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Min. Zdziechowski wniósł trzy nowe ustawy, mocą których: 
1) pobierane będą podatki od roBników w ziemiopłodach; 2) zmniejszone zostaną upo­
sażenia, emerytury i renty inwalidzkie; 3 ) ulegną redukcji udziały związków komunal­

nych w państwowym podatku dochodowym; 4 ) uregulowany będzie obrót 
artykułami pierwszej potrzeby. 

W dniu wczorai»iv'u Je laski mnr-
szyłkowsiuej zgodnie z zapowiedzi? mi 
Bistr- skarbi wpłynęły następując? u-
s l twy 

l) O płaceniu przez rolników podat­
ków bezpośrednich \ opłat skarbowych 
w naturze ziemiopłodami; 

2J o środkach zapewnienia równowa 
& budżetowej; 

3) o zabezpieczeniu podaży przedmio 
tów powszechnego użytku. 

Pierwsza z tych ustaw o płaceniu 
Przez rolników podatków bezpośrednich 
1 opjat skarbowych w naturze ziemiopło 
damj postanawia że od robaków, zalega 
'Acycb T uiszczeniem należnych od nich 
&kerbowi państwa podatków bezpośre­
dnich i opłat skarbowych, minister skar 
°u władny jest pobrać te podatki j opla 
ty w naturze ziemiopłodami, o ile rolnik 
c 'e ińfci roleżności gotówką w ciągu dni 
4̂ od terminu płatności, 
O i!-e chodzi o bieżące należności skar 

"Owe. minister skarbu władny jest także 
zgodzić się na uis^-^nic ich ziemiopło-

i na prośbę rolnika. 
Ceny ziemio-ijodiw ną. poszczególne 

pkresy, przyjmowane pa potrzeby za-
'eglych należności, oznaczane będą prwz 
Ministra skarbu w porozumieniu z mini 
s ' rcm rolnictwa oraz nrzemyslu i handlu 

Na zapłacenie należności bieżących 
2iemioplody będą przyjmowane według 
miejscowych cen rynkowych. 

Druga ustawa w p erwszym punkcie 
*awiera zmianę niektórych przepisów 0 amiarze uposażeń i zaopatrzeń emery 

ttych, przyczem artykuł 1-szy zawie 
r a postanowienia, że w okresie pierw­
szych 3-ch miesięcy 1926 reku wszelkie 
S v viadczenia skarbowe, wynikające z u-
stawy o uposażeniu funkcjonarjuszów 
państwowych i wojska oraz o uposaże-
n , u sędziów w sądownictwie powszech-
Ĵm i administracyjnem oraz prokura­
torów, jak również inne świadczenia 
fkarbowe. obliczone dotychczas według 
^ch ustaw, będą obliczone wedhig za-
* ad, obowiązujących w divu i grudnia 

25 r. przy zastosowaniu zmian, wpro­
wadzonych w niniejszel ustawie. (Na gru 

Dotychczas prawo do pobierania ren 
ty uleg:ł t zawieszeniu, jeżeli dochód, 
podlegający opodatkowaniu, trzykroinie 
przewyższał rentę, jakąby otrzymał in­
walida w razie zupełnej zdolności zarób 
kowej, Obecr.J3 prewo to ulegnie zawie 
szauiu. jeżeli dochód, osiągany z jakiego 
kolwiek źródła, trzykrotnie przewyższy 
tę r—S, 

Ponadto wprowadza się postanowie­
nie, ze wdowy i rodzice nie mogą w ża­
dnym razi;? pobierać renty w wysokości 
przekraczającej zarobek miesięczny 
zdrowego mężczyzny, względnie zdro­
wej kobiety w danym zawodzie i w da­
nej mielscowości. 

W punkcie trzecim ustawa zmienia 
niektóre postanowienia o utrzymaniu 

jm domaga się reorganizacja 
władz administracyjnych. 

Uprościć u r z ę d o w a n i e , z w i n ą ć z b y t e c z n e w y d z i a ł y , 
e t a t y i resor ty . 

Sprawozdawca parlm. „11. Republi­
k i " (L) telefonuje: * 

'"yrytalro oraz zaopatrzenie wdów j sie 
J°t ,i uposażeń lunkcjonarjuszów wojsko 
^ych j wojska ulega zmniejszeniu: w 
pupach uposażeniowych od 12 do 14 
«atcgorfj o 4 j pój proc., w grupach od 

oo 11 hategorji o 5 proc, w grupach 
A ,1 do 8-cj kategorji, uposażenia sę-
j j r i 5 w i prokuratorów oraz wszelki* in 

e ^posażenia o 6 procent, 
Ponndtc dodatkowe pur«:ty i mnoj-

^ *mnic'sza się o 50 procent, 
Art. 5 ustawy podwyższa maksymal 

3 'loro godzin tygodniowych, ustanowio 
^ych dla naucz /cieli i dyrektorów szkól 

r edn|ch, semipirjów, szkół zawodo-
itd. 

Art. 7-my wprowadza zmniejszone 
. y^agrodzesie za godziny nadliczbowe 

8necjalnc czynności administracyjne i 
Piakuócze nauczycieli oraz za za-

^eostwo. 
Uchylone zostały wreszcie przepisy 
• ,*07, 1C8 i 109 ustawy uposażeniowej 

bv M Z a ^ ' c z e n > B rzasu poprzedniej służ-
vł! a nauczycieli, 

j W punkcie 2-im ustawy przeprowa-
tti°no pewno zrriauy ustawy o ZaO->atrz« 
f y inwalidów wojennych, ich rodzin 

Przebieg wczorajszego posiedzenia 
sejmu nie przyciągnął uwagi postów 
którzy całkowicie poruszeni byli sen­
sacją, rozgrywającą się poza gmachem 
parlamentu. 

* j&ajnjf tW,,na myśli aresztowanie b. 
ministra skarbu i b. prezesa P. K. 0 „ 
p. Huberta Lindego. 

Posiedzenie izby przeważnie po­
święcone było dyskusji nad ustawą o 
pragmatyce nauczycielskiej. 

Po zwięzłym referacie posła Smuli­
kowskiego łP. P. S.) posypały się prze 
mówienia poselskie i zdawało się. że 
potok stów nie natrafi na żadna tamę.. 

Mowy bytv, że się tak wyrazimy, 
cjysto fachowe, gdvż w debatach głos 
zabierali przeważnie nauczyciele - po­
słowie. 

Wszystko ma jednak swój koniec I 
dlatego około godz. S-ej wieczorom 
doczekaliśmy się uzasadnieniu przez po 
sła Pra«re-a (P. P. S.) wniosku nagłe­
go kpalici w sprawlo zmnieiszenia wy­
datków na administrację państwowa. 

-*• Administracja ta — mówi wnio­
sek — przeciążona jest formalnościami, 
a kosztuje tak dużo, żc budżet nio mo­
że tego znieść. 

Dlatego już teraz należy rozpocząć 
prace nad reorganizacją całego aparatu 
administracyjnego. 

Stronnictwa podpisane'na wniosku 
domagają się cofnięcia ztych przepi­
sów i reorganizacji całego aparatu nie 
cofając sie przed zwinięciem urzedów 
zbędnych etatów 1 wydziałów, aby du-

ofiarach osobistych, lecz na celowem 
oflarcah osobistych, lecz na celowem 
urządzeniu państwa. 

Rezolucja wzywa rząd: 
1) da przedłożenia do 1 lutego 1926 

roku projektu ustawy o reoi ganizacji 
władz administracyjnych; 

2) do wydania do tego czasu no­
wych przepisów o rachunkowości i ka-
sowoścj państwowej oraz przepisów 
biurowych, umożliwiających urzędowa­
nie w trybie uproszczonym. 

Jak widać z tego. pomimo niefor­
tunnej sytuacji wniosku, realne chęci 
sa jaknajlepsze. Lecz czy rząd obecny 
zdoła te onerację na chorym organiz­
mie biurokracji rodzimej szczęśliwie 
przeprowadzić? 

Tymczasem nagły wniosek uchwa­
lono. Nikt mu sle nie sprzeciwiał. 

Na zakończenie marsz. Rataj ośwlad 
czył. że wpłvnetv cztery ustawy rzą­
dowe w formie wniosku nagłego: 

1) w sprawie wypuszczenia 2 serjl 
pożvczkI dolarowej: 

2) o opłacaniu podatków przez rol­
ników w naturze; 

3) o zabezpieczeniu podaży przed­
miotów codziennego użytku: 

4) o środkach zapewniających rów­
nowa trę budżetową. 

Dz !siaj we wtorek odpowiednia ko­
misja będzie ustawy te rozpatrywać, a 
sejm zajmie się n'mi na nastepnem po­
siedzeniu, które odbędzie sie w nadcho 
dzpcv czwartek o godz. 10 rano. 

Dwudniową przerwę w planowanych 
naradach izby tłumaczył marszałek ko­
niecznością dania komisjom czasu do 
pracy. L . 

Spraw. parl. „ I I . Republiki 
lefonuje: 

Wczoraj, jedno z pism popołudnio­
wych warszawskich, podało wiadomość 
o dymisji nadzwyczajnego konrsarza 
oszczędnościowego p. Moskolewskicgo. 

Jak się nasz korespondent dowiaduje 
sprawa przedstawia się jak następuje: 

P.-Moskalewski. jnk to zwykb ro­
bił przy zmianie rządu, przy ostatniej 
zm!an'e gabinetu podał się do dymisji, 
jednak rado ministrów postanowiła, aby 
psfnlł en swe funkcje do końca roku 
blełncógb, 

tftz " " " a ł i a ° w wojennych, ich rodzin o-1 Rzeczywiście w tym czasie kończą 
j * o zaostrzeniu rodzin po roległych się kredrfy. wyznaczone na misję p. Mo 

^ariych .wskutek służby wojskowej. Iskalcwskieeo-

P:erw;zy realny krok oszczędność owy. 
Skasowanie n a d z w y c z a n e g o k o m i s a r i a t u oszczędność owerjo. 

(L) te-

c 0 

Mimo to jednak, zc względów oszczę 
dnościowych akcja oszczędnościowa mu 
si być prowadzona w dalszym c'ągu a 
kredytów na oHc komisje oszczędnościo 
we już niema, przeto rz°d zdecydował, 
że dotychczasowa komisja oszczędno­
ściowa przekształcona zostaje na komi­
sję ekppDrtowa, w której skład wchodzić 
bodą delegaci poszczególnych mini­
sterstw. 

Na czelo tej nowej komisji stanie dy­
rektor departamentu budżetowego mi­
nisterstwa skarbu. 

Jak się dowiadujemy, dotychczaso­
wy 1 nadzwyczajny komisarz p. Moska­
lewski. wrćcl na swe dawne stanowisko 
wolewedy !(.'be'.sk!ezo-

szkół, w szczególności uchylone wstają 
niektóre postanowienia o państwowych 
stypendiach oraz o innych formach po-
mocy dla młodzieży akademickie) 

Podnosi się cyfry oznaczające liczbę 
dzieci w wieku szkolnym, określoną w 
ustawie o zakładaniu 1 utrzymywaniu 
szkół powszechnych, z 60 na 80, ze 100 
na 120 I ze 150 na 170. 

Punkt czwarty zmienia przepisy usta 
wy o fymczasowem uregulowaniu linan 
sów komunalnych, punkt 5 zaś niektóre 
przepisy o organizacji kas chorych oraz 
o administracji funduszu bezrobocia. 

Między in. postanawia się, że przy­
padający związkom komunalnym udział 
we wpływach państwowego podatku do 
chodowego wynosić ma dla miast 15 pr. 
z wyjątkiem Warszawy, gdzie wynosi 
20 procent, zaś dla powiatowych związ­
ków komunalnych 15 procent podatku 
dochodowego, przepisanego w gminach 
wiejskich. 

Trzecia ustawa o zabezpieczeniu po­
daży przedmiotów powszechnego Użyt­
ku w art. J-ym upoważnia radę mini-
$tr$w. aby celem zaopatrzenia rynku we 
wnętrznego w przedmioty powszechne­
go użytku, tudzież zapobiegania I prze­
ciwdziałania zwyżce cen na te przed­
mioty, regulowała: 

a) wywóz zbóz chlebowych, w razie 
stwierdzenia ich braku; 

b) przemiał zbóż chlebowych I wy­
pieki; 

c) ceny przetworów zbóż chlebo­
wych, mięso i jego przetworów, Jakoteż 
edzieży I obuwia na zasadzie kosztów 
produkcji i gospodarczo usprawledliwio 
nych kosztów wymiany; 

d) obrót handlowy przedmiotów po­
wszechnego użytku wyżej wyszczegól­
nionych. 

W art. 2-m postanawia się, że opłaty 
za korzystanie z komunalnych urządzeń 
zakładów i przedsiębiorstw, dostarcza­
jących ludności przedmiotów, względnie 
świadczeń powszechnego użytku, wyma 
gają zatwierdzenia właściwych władz 
nadzorczych. Tak samo zatwierdzenia 
wymagają również wszelkie zmiany 
tych opłat. 

W art. 3-im postanowione są sankcje 
karne za przekroczenie rozporządzeń, 
wydanych na podstawie tej ustawy. — 
Winni temu przekroczeniu, ulegają ka­
rze aresztu do 6 tygodni 1 grzywny do 
10 tysięcy złotych lub Jednej z tych kar. 
Grzywna może być zamieniona na karę 
pozbawienia wolności, według uznania 
władzy orzekającej, jednak nie wyżej, 
niż 3 tygodnie. Z karą grzywny lub 
aresztu może być połączona konfiskata 
przedmiotów do których odnosi się czyn 
przestępczy. 

Art. 4-ty oznacza właściwe władze 
do orzekania o winie. Władzami temi są 
władze administracyjne l instancji, od 
których orzeczenia można będzie w cią­
gu 7-iu dni odwotać się o przekazanie 
sprawy właściwemu sądowi powiato­
wemu, wzgl. sądowi pokoju. 

W art. 5-ym ustanawia się, że roz­
porządzenia wydzne na podstawie ntiilci 
szel ustawy będą obowiązywały do 31 
grudnia 1926 r. Rada ministrów może je­
dnak przedłużyć ich moc obowiązującą 
do 31 crudn !a 1927 r. 
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Sir 2 .ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

1 8 0 , 5 0 0 złotych 
na zaporrtoqi d la bezrobotne ' 

intel igencj i . 
Spraw. parł. „ I I . Republiki" (L.) te­

lefonuje: 
Jak sie dowiiadujemy, ministerstwo 

pracy i opieki społecznej przeznaczyło 
kwotę 180.E00 zł. Jako zapomogi dla bez 
robotnych pracowników umysłowych w 
wiekszvch miastach. 

Rozdanie zapomóg ma nastąpić przed 
ś wiciami. 

Panika walutowa w Paryżu. 
Wszyscy uciekają od spadającego franka. 

Pracę w komisjach 
sejmowych. 

Spraw. parl. .,11. Republiki" (L) te-
fefonuje: 

Jutro, poza komisja., która zajmie się 
badaniem czterech ustaw rządowych, 
zbierze się komisja ochrony pracy, na 
której min. pracy i opieki społecznej 
Ziemięcki, wygłosi expose. 

Pozatem ogłoszone jest posiedzenie 
komisji prawniczej. Na porządku dzien­
nym — nowela ustawy o ochronie loka­
torów. 

Paryż, 14 grudnia. 
Agencja Wschodnia. 

Na francuskim rynku walutowym 
zaznacza się coraz silnie! znażka fran­
ka francuskiego. W Paryżu pannie na 
słrój gorączkowy. Banki nie mogąc 
zadośćuczynić zleceniom w godzinach 
urzędowania, załatwiają je nawet w go­
dzinach nocnych. 

Cały ruch ma charflktcr gorączko­
we! ucieczki od franka. Koła finanso­
we przypisują dalsza zniżkę franka spe 
kulacjl czynników zagranicznych 1 pro­
jektom Inflacyjnym Louchera. 

Projekty finansowe 
Louchera. 

Paryż, 14 grudnia. 
Minister Loucheur złożył parlamento 

wi francuskiemu dwa pierwsze z sied­
miu swych projektów sanacji finanso­
wej. 

Pierwszy projekt ustawy, który mó 
wi o nowych podatkach, przewiduje 
podwyżkę cen tytoniu, stempli, opłat 
alkoholowych oraz taryfy pocztowej. 

Listy wewnątrz kraju będą opłaca 
ne zamiast 30—50 centimów. List za­
graniczny będzie kosztowa? 1 fr. .̂ Oct. 

Jak donoszą pisma paryskie, na wia 

domość o tych projektach, sklepy tvfo 
niowe znalazły sie w oblężeniu. Pala­
cze wykupują wielkie zapasy ttyonlu 
póki jest tani. 

Co do innych nod itków — to mini­
ster Loucher podnosi znacznie podatek 
dochodowy, a chce oodwoić podatek od 
zysków z rolnictwa. Zmiany w nosla-
daniu nieruchomr?.i i własności ha-idl*1 

wej, oraz spadki obciążone beda wyso­
kim podatkiem w rodzaju jednorazo­
wej daniny. 

Wp ływy te mają powiększyć do­
chody skarbu państwa o 7 miliardów 
franków w r. 1926, a o 8 miliardów w 
roku 1927. 

Hubert blnde, b. preZBS P. K. 0„ aresztowany! i Palce Paderewskiego 
Pozosta je on w areszcie d o m o w y m do czasu z łożen ia 

3 0 0 tys. z łotych kaucji . 

Znaczki stemplowe 
po 1 złoty 

wycofane będą w dn. 2 0 b. m. 
Warsz. koresp. „ I I . Republiki" tle-

fonuje: 
Z dniem 20 b. m. wycofane zostaną 

t obiegu znaczki stemplowe wartości 1 
złoty. 

Użycie tych znaczków po dniu wy­
żej wskazanym będzie uważane za nie 
dopełnienie ustawowego obowiązku 
uiszczania opłat (należytości) stemplo­
wych i pociągnie za sobą dla płatnika 
następstwa, przewidziane w odnośnych 
przepisach o opłatach (należytośclach) 
stemplowych. 

Termin oraz warunki wymiany wy 
cofanych z obiegu znaczków stemplo­
wych 1-złotowych na znaczki tej samej 
wartości nowej emisji podane zostaną 
W osobnem obwieszczeniu. 

«—:o:—- •> 

500 paszportów zagranicz­
nych 

• k r a d z i o n o w min . spraw 
w e w n ę t r z n y c h . 

Z Warazawy donoszą: 
W jednym z wydziałów ministerstwa 

Spraw wewnętrznych wykryto kradzież. 
Mianowicie z pod zamknięć kasjera mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych wykra­
dziono 500 blankietów paszportów za­
granicznych oraz pewną, nieznaczną 
iresztą sumę gotówki. 

Kto dokonał kradzieży w jakich okol 
ficznościach i czy działała tutaj jakai 
szajka z zewnątrz, esy też kradzież do­
konana została prze* kogoś z oficjali­
stów minislcrjum na razie nic wiadomo, 
Zarządzone zostało dtochodxenie. 

Spraw. parl. „ I I . Republiki1" (L.) te­
lefonuje: 

W niedzielę wieczorem sędzia śled­
czy do spraw szczególnej wagi, D . Jó­
zef Skorzyński, podpisał nakaz aresz­
towania p. prezesa P. K. O., Hubert ta 
Lindego. 

Postanowienie jest bezpośrednim 
wynikiem śledztwa, jakie p. sędzia Sko 
rzyński prowadził ,w sprawie skandali­
cznych nadużyć w P. K. O. 

Środek prewencyjny w formie are­
sztu domowego zastosowano do czasu 
złożenia 300.000 zł. kaucji. 

P. Hubert Linde opuścił już wspa­
niałe apartamenty w gmachu P. K. O. i 
wraz z rodzina składająca się z 5 osób 
przeniósł się do skromnego, dwupoko-
lowego mieszkania przy ul. Brzozo­
wej 2-4. 

O godz. 7-ej wieczorem przybył 
tam posterunkowy 1-go komisariatu, 
aby objąć straż przy aresztowanym. 

Posterunkowi zmieniali się począt­
kowo co godzinę. Od północy dopiero 
zaprowadzono dyżury normalne. 

W kuluarach sejmowych olbrzymie 
wprost wrażenie wywołała wiadomość 

o aresztowaniu b. prezesa P. K. 0 . p. 
Lindego. Wszyscy snuli komentarze 
do tego bądź co bądź niepowszedniego 
wydarzenia. 

Naogól domowy areszt, w jakim 
przebywa p. Linde, oraz nałożona na 
niego wysoka kaucja w kwocie 300 ty­
sięcy złotych były przedmiotem ostrej 
kry tyk i ze strony posłów, gdyż, lak 
twierdzono, p. Lindego nie należało al­
bo wcale aresztować, a jeżeli areszto­
wanie już nastąpiło, to należało go za 
trzymać w wlezieniu. 

Jak się nasz korespondent dowia­
duje, areszt domowy został zastoso­
wany dlatego, że p. Linde podał, iż 
jest cierpiącym, a procedura w typh 
wypadkach przewiduje areszt domo­
wy. 

Największe wrażenie wywołało are­
sztowanie p. Lindego wśród plastow-
ców, gdzie miał on wielu przyjaciół po 
litycznych. To też, jak słychać, nie 
którzy politycy tego obozu już zaczęli 
zabiegać o jakiekolwiek rozwiązanie 
te] sprawy w sensie dla p. Lindego o 
czywlścle przychylnym. 

:o:-

P. Moraczewski nie chce należeć do rządu 
P o n o w i ł o n w c z o r a j p r o ś b ę o d y m i s j ę . 

Z Warszawy donoszą: 
Minister robót publicznych, Jędrzej 

Moraczewski, ponownie zwrócił się do 
premjera Skrzyńskiego w specjalnie wy 
stosowanym liście, prosząc go o zwolnic 
nie z zajmowanego stanowiska. 

Dymisję sWą motywuje nadal p. Mo­
raczewski tem, ie będąc chorym, nie 
chce pobierać pensj; ze skarbu państwa. 

O godz. 12.30 klub PPS. kategorycz­
nie zaprzeczał, aby powtórnie mim. Mo­
raczewski składał podanie o dymisję. 

W tym samym jednak czasie z innych 
źródeł nadeszło potwierdzenie wiado­
mości o dymisji. 

List p. Moraczewskiego datowany 
jest w Sulejówku dn. 14bm. 

Minister Moraczewski stwierdza w 
nim, i e nie otrzymał jeszcze odpowiedzi 
na swój list dymisyjny z dn. 10 bm, i 
gdyby dymisja nie była przyjęta, to po 
nawia swą decyzję i prosi o przedstawię 
ńle jej prezydentowi RzeczyposDolitei. 

w a r t e są 5 0 mi l ionów dolarów 

Londyn, 14 grudnia. 
Agencja Wschodnia. 

Jak donoszą z Nowego Jorku, Igna­
cy Paderewski, podczas koncertu W 
Carnegie - Hall, który odbył się w ostał 
nią niedzielę, odniósł skaleczenia w pa­
lec, lecz mimo krwawienia rany kon­
cert doprowadził do końca. Publicz­
ność przyjęła ten fakt owacyjnie. Pa­
derewski dopiero po koncercie zażądał 
pomocy lekarskiej. 

Palce Paderewskiego ubezpieczono 
były przed wojną na sumę 5 miljonów 
dolarów. Po wojnie Paderewski pod­
wyższył stawkę do 50 milj. dolarów-
Towarzystwo ubezpieczeniowe wypła­
ci mu tę sumę oczywiście dopiero wte­
dy, gdy Paderewski nic będzie w sta­
nic użyć swoich palcy do gry na forte­
pianie. 

Rynek pieniężny. 
W dniu wczorajszym na prywatnym 

rynku dyskonterskim w Łodzi dokona­
no niewiele tranzakcji po stopie 4 i pot 
do 5 i pól w stosunku miesięczny^1 

przy pierwszorzędnym materiale weks 
lowym. Zapierwszorzędny materia' 
uważa się obecnie weksle z wystawie­
niem względnie z żyrem kilku zaledwie 
największych przedsiębiorstw przemy­
słowych. Takich weksli nadal brak w 
obrocie, przyczem materiał „gorszy" 
już zupełnie się w rachubę nie bierze. 

Traty dolarowe dyskontowano 
wczoraj po 3 i jedna czwarta proc. w 
stosunku miesięcznym. - c -

Druga serja pożyczki dolarowej 
nie będz ie z u p e ł n i e oprocentowana. 

Warsz. koresp. „ I I . Republiki" (W) 
donosi: 

W dniu 1 marca roku przyszłego na 
stąpi termin płatności serii pierwszej 
oremjowej pożyczki dolarowej. 

Wobec tego minister skarbu złożył 
radzie ministrów projekt ustawy o wy 
puszczeniu serji drugiej pnemjowei po­
życzki dolarowej. Proiekt ten rozwa­
żany był na ostatniem posiedzeniu rady 
ministrów, która upoważniła ministra 
skarbu do przedłożenia projektu usta­
ny tej sejmowi. 

Zaprojektowana serja druga premjo 
*vcj pożyczki dolarowej przeważnie 
wzoruje się na serji pierwszej; wpro­
wadzone zmiany oparte zostały na prak 
tyce. osiągniętej przy sprzedaży serji 
pierwszej. Ministerstwo skarbu projek 
tuje wypuszczenie serji drugiej pożycz­
ki dolarowej bez oprocentowania, pio-
ponuie natomiast zwiększenie sumy wy 
granych premjl. 

Przy opracowywaniu rozporządze­
nia wykonawczego mają być wprowa­
dzone zmiany, dążące do ulepszenia 
pożyczki (zmiana ilości losowań, wy­
sokości premji ftp. 

Serja druga premiowej pożyczki do 

larowej wypuszczona będzie na sumę 
5 miljonów dolarów Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej z terminem 
płatności, nie dłuższym nad 5 lat od da­
ty emisji. Ogólna kwota, przeznaczona 
do corocznego losowania premji, nie 
może przekraczać 500 tysięcy dolarów. 

Wpływy, uzyskane z pożyczki, ma 
ją być obrócone na wykup obligacji 
serji pierwsze] oraz celem wycofania 
części biletów zdawkowych. 

Zredukowani pracownicy zapałczarni 
ot rzymują zal iczki na poczet 

Warsz. kor. „ I I . Republiki telefonuje: 
Ponieważ wprowadzenie monopolu 

zapałczanego spowodowało redukcję czę 
ści urzędników i robotników w fabry­
kach zapałek, więc zredukowanym pizy 
sługuje odszkodowanie na mocy ustawy 
o mocopolu zapałczanym. Wyplata od­
szkodowania tego zależną jest od dostar 
czenia ministerstwu skarbu wykazów 
tych robotników i urzędników, którym 
odszkodowanie to się należy. 

Chaciński contra Korfanty. 
Dziś decydujące spotkanie na p lenum chadecji 

,11. Republiki" (L.) te Spraw, parł 
lefonuje: 

W kuluarach sejmowych mówiono 
wczoraj wiele o dzisiejszem posiedzeniu 
klubu Ch. D., na którcm zapadnie u-
chwała w sprawie rezygnacji prezesa 
klubu posła Chacińskieko, 

Korespondent nasz zwrócił się oso­
biście'do p. Chacinskiego z zapytaniem, 
co o jego dymisji sądzić, na co otrzymał 
następującą odpowiedź: 

— Mogę panu tylko powiedzieć, że 
wyboru na stanowisko prezesa i»e przy 
jąłem* 

— A'powody? — pytamy. 
— Tych panu wyjawić nie mogę. 
Jednakże powody te są w sejmie o-

tfólnie znane i pomiimo zrozumiałej dy­
skrecji p. Chacinskiego nie popełnimy z 
naszej strony niedyskrecji jeżeli powtó­
rzymy to o ozem cały sejun mówi. 

Przyczyną rezygnacji posła Chacin­
skiego byl wybór pos|a Korfantego do 
komisji parlamentarnej klubu Ch. D. 

Jutro rozegra się więc dość ciekawa 
uParlja" polityczna pomiędzy dwoma prą 
dojmi nurtującymi w łonie tego klulbu. 

należnych im o d s z k o d o w a ń . 
Wykazy takie poszczególne fabryk1 

zapałek obowiązane były złożyć mini­
sterstwu skarbu do dnia 10 października 
rb., jednakże niektóre z tych• wykazów 
nadesłano ministerstwu dopiero dnia 
4 grudnia, Pozatem prawie wszystkie 
przedłożone wykazy wymagają naupeJ* 
nień. 

Ponieważ wobec tego sprawa wypł* 
ty odszkodowania pełnego musi się prze 
ciągnąć jeszcze przez pewien czas, wię c 

ministerstwo skarbu, uwzględniając tru­
dne położenie zwolnionych z fabryk za­
pałek robotników i urzędników, zarzą­
dziło deca 5 bm. wypłatę zaliczek na pf 
czet należnego odszkodowania robotni­
kom i urzędnikom tych fabryk, które n a 

desłajy ministerstwu skarbu potrzebne 
wykazy przed dniem 1 grudnia rb. 

Zaliczki te mają być wypłacone w 
następującej wysokości: 

1) Urzędnikom fabrycznym w wys°* 
kości poborów 3-miesięcznych, 

2) robotnikom \ robotnicom, przyfó* 
tym do fabryk przed dniem 15 lipca rb< 
(tj. przed uchwaleniem monopolu zapaf' 
czarego), w wysokości zarobków 4-m*s 

siecznych, 
3) robotnikom i robotnicom, przyj -

tym do fabryk po dniu 15 lipca rb„ 1 / 1 

wysokości zarobków 2-miesiecznych, 
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M i e r i 
W społeczeństwie dominuje obecrsje 

&asło oszczędności państwowych. Bud 
zet dwumiljardowy p. Grabskiego nie 
m °że być utrzymany, P, min. Zdz'echow 
ski oblicEy!, że f~"1«aymaina wydajność 
Podatkowa Polski w r. 1926 sięgnie 
L500,0»" złotych. W ten sposób budżet 
dawny, wyrażający się w cyirze około 
*00 miljonów dolarów przy iowym kur 
s»e z{otego spada do circa 150 milj. do. 
I«:5w. 

Oszczędność tak olbrzymia, ie wy­
wołująca wprost niedowierzanie, a na-
fret wątpliwości bardzo poważne, iż z 
budżetu tego wobec wzrastającej dro­
żyzny i podupadłego kursu waluty uda 
S 'S pokryć wydatki rzeczowe i procenty 
I raty zagranicznych pożyczek... 

Gdyby nawet jedmk sta} się nlewy-
tłomaezalny jakiś cud i nowy czarodziej 
'karbu umiałby uporac się z nadludzkie 
"H trudnościami, pozostaje nam wcale 
"iemiłe przekonanie, że Polska przy mi 
"'maluym budżecie 150 miljonów dola-
r°w spada do rzędu państw trzeciej ka-
'egorji i na długie lata musi pożegnać 
*ię z aspiracjami i ambicjami mocarstwa 
Dla państwa, zajmującego w Europie 
'PSłczesnej centralne położenie geogra­
ficzne, liczącego blisko 30 miljonów mie 
ttkaóców, zasobnego w wielkie bogac­
twa raturalne, opierającego się o ty-
'iącoletnią tradycję historyczną, o samo 
r°dną kulturę, przekonanie takie nie 
kst rzeczą miłą. 

Przyczyną takiego stanu rzeczy jest 
tyłacznie iatalny star? polskiego gospo 
^rstwa narodowego. Częściowo jesj. on 
sutkiem wojny skutkiem, dotychczas 
a l « naprawionym, częściowo zaś płynie 
1 lekkomyślnej i rozrzuty gospodarki 
Podczas siedmiu lat naszej niepodległo-
* c l . Trzeba powiedzieć otwarcie, że nie 
znaleźliśmy jeszcze B'smarcka naszej e-
konomiki, któryby potrafił z trzech za­
i rów , związanych dawniej z trzema 
l'°Zmaitemi organizmami gospodarczemi 
8tworzyć rową potężną całość i dosto-
fiOwać jej życie do wymagań zmienio­
nych warunków. Gdyby praca ta była 
Przynajmniej zapoczątkowana, bylibyś­
my już dzisiaj na najlepszej drodze do 
Mocarstwowej potęgi i nie tylko nie mie 
"byśmy potrzeby zmr/iejszać budżetu, 
*le odwrotnie — rozbudowywać go dla 
C elów rozrosłej państwowości. 

Dowody cyirowe, daje nam statysty 
* * przedwojennej siły płatniczej róż­
nych dzielnic Polski, złączonych dziś 
administracyjnie i polityczne w jedno 
Wfistwo. Cyfry poniżej przytoczone, a 
Ql**nane szerszemu ogółowi, nie «ą nad 
'^yczaj ścisłe. Mocarstwa zaborcze usl-
•owały traktować ziemie polskie, jako 
0rganiczT.«3e związane ze sobą i nie pro­
wadziły specjalnej statystki podatkowej 
leżących do nich zaborów. Rekon-
B t r «kcj a cyir tych na podstawie wyka­
zów podatkowych poszczególnych okrę 
^ w ora z przypuszczalnego podziału 
^ iywów cebiych z natury rzeczy isie 
test dokładna, niemniej jednak maluje w 
należytych barwach bogactwo przedwo 
, enne Polski i wielkie zyski, ciągnious z 

włości przez zaborców. 

Tak więc b. Królestwo Kongresowe 
* ">ku 1911,, z którego pochodzą nasze 
o ' t r y dawało wpływów podatkowych ' 
W»t 256,377,959 rubU, czyli prawie dzie 

cła, cukier, zapałki itp.) _ 91 miljonów Małopolska wnoslja do 6karbu au 
oraz dochody z domen i przedsiębiorstw slrjackiego oraz pokrywała własne wy 
państwowych w Polsce — 52 1 pół mlljo dslki krajowe łączce 505,086,187 koron 

8iąt 
* część wpływów całej Rosji. Najpo-

r t i

 Ł n i e iszą pozycją wpływów tych były 
tel ( m 0 n 0 P ° l spirytusowy, poczty i 
,• eSrefy, telefony itp,) — blisko 56 mi-
' ,0,>ńw rublli podatki pośrednie (tytan, 

ną rubli. 
Podatki bezpośrednie odgrywały 

niniejszą rolę i dawały prawie 29 milj. 
rubli. 

Zaznaczyć należy, iż wobec panują­
cego względnego dobrotytu j uprzemy­
słowienia Polski w b. zaborze rosyjskim 
podatki iVe były zbyt uciążliwe i skargi 
na śrubę podatkową były o wisie mniej­
sze, niż obecnie. 

W ostatnim roku przedwojennym 
(1913) wpływy z b. Królestwa znacznie 
wzrosły i wedle obliczeń prowizorycz­
nych sięgały 330,000,000 rubli!.... Na 
głowę mieszkańca wypadało przeciętnie 
w stosuiAu rocznym około 25 rubli. 

Inne ziemie zaboru rosyjskiego (Litwa 
Podole, Wołyń, Ukraina), związane hi­
storycznie z Polską dały łącznie w roku 
1913 — 460,318,000 rubli. Mn»ej niż po-
łowę tych wpływów, a więc okojo 200 
milj, rubli przypisać trzeba ziemiom, któ 
re weszły dziś w skład Rzeczypospolitej 
(kresy, wschodnie). 

B. zabór pruski bez G. Śląska i okrę 
gu Olsztyńskiego dawał 444,400,000 ma­
rek niemieckich, cały G. Śląsk zaś 
280,000,000 marek, Na część Śląska, na-
Lżącą obecnie do Polski przypada oko 
to 180,000,000 mk. Na głowę polaka, za­
mieszkującego w byłym zaborze nie­
mieckim obciążenie podatkowe wynosi 
ło 156,21 mk, rocznie. 

W rezultacie otrzymujemy w zaokrą 
gleniu następujące zestawienie wpły­
wów podatkowych w różnych dzielni­
cach Polski, przeliczone na złote, równe 
frankom szwajcarskimi 

Kongresówka — 858 miljonów 
Kresy wschodnie — 560 „ 
Majopolska — 530 „ 

Poznańskie i Pomorze 
— 546 

G, Śląsk — 220 „ 

Razem 2714 miljonów 
Odrzucając Jeszcze 200 miljonów dla 

rachunku pesymistycznego wskazanego 

w obliczeniach wpływów budżetowych, 
pozostaje nam jeszcze olbrzymia suma 
2 i pół miliarda złotych franków, którą 
może pltttić Polska przy pełnym urucho 
mieniu pracy w mieście i na wsi, płacić 
swobodnie, nie narzekając zbytnio na 
ucisk podatkowy, podobole Jak było 
przed wojną. 

Chodzi tylko o to, że rzgdy, nie po­
siadające należytego zrozumienia sytua­
cji chciały nieomal taką samą sumę 
wydostać od społeczeństwa zrujnowa­
nego { zbiedniałego, po przeżyciach wo 
jennych, a bez skowtruowania nowel 
polskiej jdei ekonomicznej. 

Ten eksperyment nie mógł się udać 
i doprowadził do tego, co dziś dokoła wi 
d - y. 

Polska posiada dane wielkomocar­
stwowe. Trzeba je powoli i bez gwałtu 
rozwinąć. Politykę vie!kiego mocarstwa 
robi się przez imponujący rozwój prze-
trys]u, handlu, rolrsćctwa i pracy, a nie 
la pośrednictwem sekwestratora podat­
kowego 1 licytacji 

Czesław OłtaszewsKi. 

Kemal-pasza tańczy... 
Prezydent republiki tureckiej obiecuje sobie, iż 
w przyszłym roku tańczyć będzie cała Angora. 

(Specja lna s łużba korespondencyjna „ I I . Republ ik i" ) . 
Angora, w listopadzie. 

Z mojego pokoju w hotelu „Angora" 
widać wielką, ponurą salę, z którą łączą 
sę wszystkie numery hotelowe. Pośrod­
ku sali na stole pali się naftowa lampa, 
dokoła której zbierają się wieczorem 
wszyscy goście. 

Słychać tu niemal wszystkie Języki 
świata. Włoski pułkownik dyskutuje z 
francuskim inżynierem na temat komun! 
kacji lotniczej. Czterech japońskich dy­
plomatów słucha uważnie angielskiego 
wykładu jakiegoś niemieckiego uczone­
go o wykopaliskach na terenach dawnej 
Óizancji. 

Paszów, bejów I effendich jest tu, jak 
psów, a wśród nich nawet Jeden, który 
pracował w prywatnym gabinecie Ab-
dul Ilamida. 

Z narożnego pokoiku brzmią tony tu­
reckiej bałałajki, a pod takt monotonnej 
melcdji podrygują jacyś starzy turcy. 
wśród których znajduje się nawet szwa 
gier Kemala paszy. 

Wobec otwarcia parlamentu, zjcoha 
li się posłowie tureccy. Mieszka tu rów-
niei lekarz nadworny prezydenta Ango­
ry i mój kolega po piórze z dziennika 
„Djumurijet", Junus Nadi Bej, który w 
szlafroku poci się nad jakimś wstępnym 
artykułem. 

Z Berlina przybyła w tych dniach 
mała, szczuplutka forteplanistka, zacze­
piła ona na ulicy Kemala paszę, prosząc 
go, aby zaczął wprowadzać w Angorze 
współczesne życie muzyczne 1 taneczne 

Dziewczyna ta jest wyemancypowa­
ną turczynką i również mieszka w mo­
im Jiotelu. Kemal pasza przyrzekł jej, że 
wprowadzi te pożądane reformy. 

I rzeczywiście, w sali jadalnej hote­
lu „Fresco" odbył się przedwczoraj 
pierwszy wielki bal republiki. 

Zjawili się ministrowie, dyplomaci, 
generallcja, wysocy urzędnicy i wybit­
ni obywatele angorscy. Atmosfera pano 
wala całkiem demokratyczna i na balu 
tym mógł być obecnym każdy śmiertel­
nik, posiadający frak, albo smoking, co 
jednak w tym zakątku świata należy je­
szcze do wielkich rzadkości. 

Orkiestra wojskowa grała wspólcze 
sne tańce, ale niestety odczuwaliśmy 
dotkliwy brak tureckich kobiet, których 
mężowie nie zżyli się jeszcze z przej­
ściem od haremu do publicznego balu. 

Kemal pasza również był obecny na 
balu I ciesząc sie z tych zaczątków no­

wego życia towarzyskiego w TurcJL o-
świadczył, że w przyszłym roku na dru­
gim balu republiki 

tańczyć będzie cała Angora. 
Kemal tańczył, aby propagować swe 

poglądy 1 nawet nie przepuścił ani jednej 
z obecnych kobiet 

By l rozradowany, zostawił w domu 
godność prezydenta 1 
żartobliwie ściągał szale z głów tych 
turczynek, które jeszcze sle nie zdążyły 
przyzwyczaić do ukazywania publicznie 

fryzur swych w całej nagości. 
Wesoło było na tym balu, który Ke­

mal opuścił dopiero nad ranem, a w 
przerwach między tańcami popisywała 
się artystycznymi piruetami ta sama 
szczuplutka turczynką, która studjowa-
ła muzykę i choreografię w Berlinie. 

Wogóle. sztuka w życiu Turcji do­
tychczas nie istnieje i nawet w Konstan­
tynopolu koncert i widowisko teatralne 
należą do rzadkości. 

Kina i podrzędne kabarety są jedyną 
strawą dla artystycznych dusz. A cóż 
dopiero tutaj, w nowej stolicy, która od­
grywa rolę Sparty w dawnej Grecji? 

Jedyną przystanią duchową jest kino, 
do którego tłoczy się rozentuzjazmowa­
na ludność, głośnymi okrzykami wyraża 
jąc zadowolenie 1 oburzenie w związku 
z toczącą się akcją. 

W tych dniach pokazywano film z 
francuskiej rewolucji. Jest zjawiskiem 
charakterystycznem dla tego zakątka, 
że turecka publiczność już poważnie re­
aguje na socjalne momenty! 

Pozatem jakiś na poczekaniu skleco­
ny zespół teatralny zabłąkał się nieda­
wno do Angory, a przy kasie panował 
wprost niebezpieczny tłok. Wielka była 
ciekawość, bowiem po raz pierwszy gra 
ły tutaj w Angorze tureckie kobiety na 
scenie i po raz pierwszy na widowni zja 
wi ły się kobiety z odsłonletemi twarza­
mi. — Dawano komedję z tureckiego 
żyda małżeńskiego, aktorzy grali prze­
ważnie rękami, a obcy widz mógł z ła­
twością stwierdzić, żc wiaroołmstwo w 
małżeństwie jest zjawiskiem ogólno-
ludzkiem. 

Powieściowy romantyzm wschodu 
zupełnie nie kwitnie tutaj, zdała od Bos 
foru, a zewnętrzny romantyzm zniknął 
wraz z fezem i zasłoną kobiecą. 

Widać to na każdym kroku. W orsza 
ku weselnym, zamiast konnej kawalka­
dy, toczą sle auta I dorożki. 

Zycie turka kończy się również na 
trzeźwo. Nieboszczyka kładą do nieocio 
sanej i niemalowanej trumny I na ramio 
nach wynoszą na cmentarz, gdzie spo­
czywać będziie w groble bez zieleni i 
kwiatów. 

W dawnej Angorze życie było bez­
nadziejne, ale i w nowej Angorze euro­
pejczyk niema co robić. W lokalach gra­
ją wprawdzie dwa najnowsze szlagiery, 
a mianowicie „Wesołą wdówkę" i „Pe­
likana", ale turcy z wysiłkiem wsłuchu­
ją się w te niesamowite melodje, a euro­
pejczyk zlewa, Jak pijany słoń. 

Ulce angorskie. na których w dzień 
panuje pstrokaclzna wschodu, około go­
dziny 9-ej wieczorem zaczynają pusto­
szeć, a w kawiarniach nastrój staje się 
jeszcze bardziej melancholijny. 

Niesłychanie obdarci żebracy o stra* 
sznie okaleczonych członkach przesia­
dują nad rynsztokami. Zaczepiają oni 
przechodniów w imię Allacha, w Imieniu 
Ałłacha przyrzekają szczodrym gościom 
najpiękniejsze hurysy w raju I również 
W imie.iiu Allacha przeklinają skąpą rę­
kę. — światło księżyca łagodnie oble­
wa Angorę i rozświetla tysiąc ubogich, 
glinianych ruin, wśród których wegetu­
ją ludzie. 

Tutaj, w dalekiej Anatoljl, nie żyje 
Jeszcze dwjdzlesty wiek I turcy mają 
rację, że bieżący rok uważają za 1341. 

T. B. 

Straszna katastrofa 
lotnicza. 

Dwa) lotnicy spa len i na w ę g i e l . 

Paryż, 14 grudnia. 
Katastrofa lotnicza, która kosztowa­

ła życie dwuch dzielnych pilotów miała 
miejsce w pobliżu Montpellier. Na wyso 
kości 100 metrów złamało się nagle śmi 
glo aparatu. Lotnik czynił nadludzkie 
wysiłki, aby wolno spadając dotrzeć do 
lotnika. Gcły jednak przelatywał nad 
winnicą tuż przed wylądowaniem, uczy­
nił gwałtowny ruch, obawiając się, że 
aparat spadnie na winnicę. Samolot prze 
chylił się i z całą siłą uderzył przodem o 
ziemię. W zbiorniku benzyny wybuch­
nął ogień i obydwaj lotnicy spalili. *ie 
na węgieL 
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eiger rzucił bombą? 
Trybunat zakończył wczoraj postępowanie dowodowe i sformułował 

pytanie dla sędziów przysięgłych. 
Sen. Ringel poddał druzgocące! krytyce gmach oskarżenia, wzniesiony 

mozolnie przez prokuratora 
Lwów, 14 grudnia 1925 r. Specjalna służba telegraficzna i telefoniczna „II. Republiki4 

Prokurator się sprzeciwia. 
Na wstępie rozprawy prokurator 

sprzeciwił się przesłuchaniu świadka 
Kesslera, przed którym jakiś akademik 
miał oświadczyć, że rozmawiał z 01-
szańskim I ten przyznał sie przed nim 
do popełnienia zamachu. 

Prokurator sprzeciwił się następ­
nie dopuszczenia dowodu na okolicz­
ność, że OLSZAŃSKI W ROKU 1921 
NALEŻAŁ DO ORGANIZACJI WOJS­
KOWEJ, oświadczając, żc gdyby to 
nawet było prawda, to nie dowodzi, że 
popełnił on zamach w dniu 5 września. 

Następnie zabrał głos obrońca dr. 
Rlngicl, który w niebywale ostry spo­
sób krytykował wnioski prokuratora. 

Mowa d-ra Ringla była niejako o-
statnią wielka mową przed zamknię­
ciem postępowania dowodowego. 

Dr. Ringlei mówi ł : 
— Wysoki trybunale! Odnośnie do 

wniosków, postawionych w sobotę 
przez p. prokuratora uzupełniam swe 
wywody. 

P. prokurator zaproponował, ażeby 
odczytano dementl Konowałca, w zwla 
zku z tem, co zeznał tuta] dr. Wasser. 

Przedwczesne dementi. 
Otóż pozwolę sobie zaznaczyć, że 

p. prokurator przeoczył, że zeznania 
Olszańskiego mają date 26 listopada, 
podczas gdy dementl ran date 13 listo 
pada, a wlec iest o 13 DNI WCZEŚ­
NIEJSZE. 

Nie można oczywiście dementować, 
lego co się stało 13 dni później. 

Przeoczył też p. prokurator, że to 
dementi nie odnosi się wcale do zeznań 
Olszańskiego, ale mówi o notatce sen­
sacyjnej w pewncm piśmie. 

Ponieważ sprawa dementi Konowal 
ca, Petruszewicza i Persecklcgo była 
kilkakrotnie przez p. prokuratora wen­
tylowana, chciałbym, aby ustalono, że 
Wedle zeznań Sawickiego, Wachowa i 
d-ra Waldmana istnieją obecnie dwa 

wręcz przeciwne, dwa zwalczające sic 
prądy na emigracji ukraińskie! 

Dwa fronty ukraińskie, 
'Jest jeden front kierowany przez 

Petruszewicza i Perseckiego, który ma 
orjentację zachodnią, który chce drogą 
legalną przez Ligę narodów wpłynąć 
na zmianę sytuacji 1 wskutek tego 
sprzeciwia sie wszelkim aktom terom, 
sabotażom i zamachom; natomiast dru 
ga grupa, tajna, wojskowo - terorysty-
czna, nie uznaje t. zw. „starych" i wy ­
kony wuje wbrew nim i bez nich te 
wszystkie akty teroru, nic pytając o 
aprobatę. 

Mogą sobie tedy z jednej Pctrusze-
wicz i Persecki dementować i zaprze­
czać, a z drugiej strony organizacja 
„młodych" nłe pyta „starych" i wbrew 
nim popiera te wszystkie zamachy. 

Sądzę więc, że sprawa tych wszyst 
Kich dementi, które już są, albo się po­
jawią, jest bezprzedmiotowa. 

Co do wniosków, które p. prokura­
tor postawił odnośnie do zeznań dr. Ba 
czyńskiego, to tak, jak nietykalność po­
selskiego mandatu obowiązuje do pew­
nej rezerwy odnośnie do osób trzecich, 
które, nie są w stanie stanąć przed iz­
ba poselską i bronić się, tak samo nie­
tykalność związana Jest z pewnym >vy 
sokim urzędem, nakładając pewne obo­
wiązki. 

Wniosku prokuratora nie rozumiem 
gdyż nie został on wyrażony z całą 
konsekwencją. Jeżeli mam dobrze ro­
zumieć słowa prokuratora, to powie­
dział pan prokurator, żc ma pewne 

LUKSUSOWE KOBIETKI 
? ? ? ? ? ? 

wątpliwości, czy dr. Baczyński miał 
wogóle jakieś wiadomości. 

W tem mieści się — nie owijajmy 
rzecz w bawełnę — zarzut, że dr. Ba 
czyński na publicznej rozprawie pod 
przysięgą zeznawał fałszywie. 

Dr. Baczyński jest człowiekiem po­
ważnym w swoim społeczeństwie, a 
także i w innych. Te jego zeznania po 
twierdzone zostały przez dr. Wassera. 

Jeżeli więc p. prokurator powiada, 
że odnośnie do tych zaprzysiężonych 
zeznań ma pewne wątpliwości, to trze 
ba było konsekwetnie powiedzieć. 

Ja zarzucam obu tym panom, że pod 
przysięgą fałszywie zeznawali. 

Niepoważne zgrzyty. 
Odnośnie do daszych wniosków za­

znaczam, że ze względu na to, że rozcho 
dzi się o osobę prezydenta Państwa, ze 
względu na dostojeństwo tej głowy Pań 
stwa, tego symbolu państwa, a również 
ze względu na to, że chodzi o los czło­
wieka, wedle naszego najświętszego 
przekonania, PRZEZ 14 MIESIĘCY NIE 
WINNIE WIĘZIONEGO, ze względu na 
to, że na każde słowo, które tu pada, 
zwraca się uwagę nietylko we Lwowie, 
nietylko w kraju, ale na całym świecie, 
wszyscy powinni się dostosować do tej 
powagi wc wszystkich kierunkach. 

Niestety, wysoki trybunale, nie z na­
szej strony, nie z naszej winy w ostat­
nim momencie nastąpiły tuta] pewne 
zgrzyty. Nie z każdego miejsca te zgrzy 
ty przyszły. 

Pan prokurator państwa niejako w 
godzinę przed zamknięciem postępowa­
nia dowodowego zaofiarował dowody 
odnośne do świadka Mikytyna. 

Mikytyn był przesłuchiwany na tej 
sali. Dlaczego p. prokurator wówczas 
nie rozszerzył tezy dowodowej, względ­
nie dlaczego wówczas odnośnie do tych 
rzeczy nie przedstawił faktów. Tego nie 
rozumiem. 

Kiedy tydzień przedtem Jeden z mo­
ich kolegów wystąpił w ostry sposób 
przeciw inwektywom prasy, wówczas 
p. prokurator się zdziwił, że o tem wo­
góle była mowa. 

Obecnie w sprawie Olszańskiego p. 
prokurator mówi o pieniądzach, mówi 
ogólnikowo, niejasno, nie twierdzi wpra 
wdzie, ale negując powiada: „Nie mogę 
porównać z Mikylynem, jednak mam do 
wody, które mogłyby stwierdzić, że by­
ła rozmowa między bratem Olszań­
skiego, a kimś, którego nazwiska nie 
znamy". •> i '^^10. 

Nie uwzględniam porównania zama­
chowca, który działał, który czyn po­
pełnił z narażeniem życia, który dobro­
wolnie zgodził się na banicję, który po­
dał motywy swego czynu i do czynu 
tego rycersko się przyznaje z konfiden­
tem polic]!, którego moralność jest do­
statecznie znana. 

Ale w tej sprawie tyle jest mitów, 
tyle legend otoczyło drzewo prawdy, 
ze samej prawdy nic widać. 

Ja twierdzę, żc powinna być jasna i 
takie rzeczy powinny być oddane zupeł­
nie otwarcie, a nie za pomocą ogólniko­
wych podejrzeń, które są chyba na to, 
aby wywołać pewne nastroje. 

Ja muszę z tego miejsca, świadom 
pełnej odpowiedzialności, która na mnie 
ciąży, i wagi każdego słowa, które tu­

taj pada, zaznaczyć, że wszelkie insy-
nuacje, z jakiejkolwiek strony by padły, 
a które sprawę walki o niewinność czło 
wieka i wykazanie te] niewinności łączą 
w Jakikolwiekbądź sposób z brudnemi 
matactwami, zasługują na napiętnowa­
nie. 

Kwestję pieniędzy odpieram z obu­
rzeniem i pogardą, na jakie one zasłu­
gują. 

My bronimy czystej sprawy. 
My tutaj siedzimy, bo jesteśmy prze 

konani, iż przez przypadek fatalny czło­
wiek cierpi dlatego, bo stal na pewnem 
miejscu. My wiemy, że prawda daleko 
prędzej wyszłaby na jaw, gdyby nie pe­
wne jednostki 1 ich niechęci do przyzna­
nia się do omyłek i błędów. 

Zależy im na tem, aby postawić za­
porę te] prawdzie 1 nic dopuścić do tego, 
aby ta prawda w całości wyszła na 
wierzch. 

Czyn bez motywów. 
Niewinność Steigera, wysoki trybu­

nale ma dwie granitowe kolumny, na 
których się opiera. Jedna to zupełny 
brak motywów. Człowiek, który nigdy 
z zamachami nie miał nic wspólnego, 
człowiek, który w dzień zamachu od 
godziny 8-ej do 1-ej pracuje w biurze, 
człowiek, który myśli o podarunku dla 
swego dyrektora, spóźnia się o pół go­
dziny na miejsce, przez które przejeż­
dżać miał prezydent — ten człowiek 
jest niewinny. 

A zatem jest zupełny brak moty­
wów z jedne] strony, a z drugie] strony 
brak jakiegokolwiek dowodu winy. — 
Wszystko opiera się na migawkowych 
obrazkach, na siatce oka zdenerwowa­
ne] kobiety. 

Drugą opoką granitową to jest przy­
znanie się Olszańskiego do winy. 

Olszański bez przymusu przyznał się 
przed sądem w Bytomiu, przyznał się 
przed ministrem spraw zagranicznych, 

i w prezydjum policji berlińskiej do za­
machu. Jeżeli to uwzględnimy to wszy­
stkie inne nagromadzone, drugo i trze­
ciorzędne dowody nie mogą zaważyć, 
aby to poddać w wątpliwość. 

Ja nie chcę tutaj w całości przyta­
czać pewnego znanego przysłowia, ale 
muszę zacytować część drugą... że przy 
takich powiedzeniach „śemper aJiąui 
heret". 

Sprzeciwiam się odczytaniu zeznań 
konfidentów oznaczonych numerami, 

gdyż zostało ustalonem nietylko przez 
nas, ale i także przez p. prokuratora, że 
do takich konfidentów, a cóż dopiero 
do ich zeznań anonimowych nie można 
mieć żadnego zaufania. 

Sprawiedliwość podwaliną 
państwa. 

Kończymy tę rozprawę w czasie 
kiedy na państwo padło ekonomiczne 
nieszczęście chaos, kiedy spółpraca 
wszystkich ludzi dobrej woli dla wyra­
towania państwa jest rzeczą nieodzow­
ną i kpnieczną. 

W takich czasach powinny padać 
słowa kojące, a nie jątrzące. 

Ja nie odnoszę tego ostatniego w 
tej chwili do szanownego zastępcy pro­
kuratury państwa. W takich ciężkich 

Demokrata—Koch tworzy gabinet 

Nowv rząd ma sie opierać na koalicji stronnictw. 

Berlin. 14 grudnia. 
Agencja Wschodnia. 

Hiudeuburg. wobec nieprzyjecia 
przez Fakrenbacha misji tworzenia ga­

binetu powierzył ją przywódcy demo­
kratów, posłowi Kochowi. 

Koch misje przyjął. Zamierza on 
skierować wszystkie wysiłki w k ler"" 
ku stworzenia wielkie] koa<ic]i. 

chwilach państwo może się ostać wów* 
czas, jeżeli fundamenty okażą się od­
porne. 

Fundamentem państwa jest sprawie* 
dliwość bez względu na wyznanie i na­
rodowość. Każdy oskarżony musi mieć 
to głębokie przekonanie, że żadne na' 
stroje, że żadne namiętności polityczne 
nie zagłuszą rzeczywistych dowodów, 
spokojnie zaczerpniętego przekonania o 
jego winie czy niewinności, że każdy 
oskarżony zostanie osądzony na pod­
stawie faktów, a nie na podstawie na­
strojów, wywołanych tutaj na sali czy 
też poza salą. 

Ja na początku rozpraw, zauważy­
łem w jednym ze swych przemówień, 
że prawda przyjdzie, że wierzę, iż roz 
prawa mimo zgrzytów na końcu zosta­
nie doprowadzona do barwniejszego za 
kończenia i do w y k a ^ " h niewh.ności. 
tego który przez 14 miesięcy tutaj cier­
piał. 

Następnie zabrał głos prokurator, 
który oświadczył: 

Jeżeli stawiam wniosek co do adwo 
k o ł n Baczyńskiego, to robię to z cięż­
kim sercem, mając pewne dane, mając 
poparcie, na którem mogę to budować. 
Ja za to odpowiadam. 

O He dr. Ringiel uważa za stosowne 
podnieść w końcu przemówienia, żc 
państwo przeżywa kryzys ekonomicz­
ny, to ja oświadczam, że kryzys ekono­
miczny choćby najcięższy nie ma nic 
spólnego z wymiarem sprawiedliwości. 
Sprawiedliwość jest ponad wszystkie!" 
i kryzysu nie można wygrywać jako 
atutu na korzyść oskarżonego. 

Następnie zabrał głos obrońca dr. 
Landau, który w dłuższym przemówię 
niti odpowiadał na wvwody crolcura-
tora. 

Zamknięcie przewodu 
sądowego. 

O godzinie 1-ej minut 45 zakończo­
no przewód sądowy. 

Radca Frankę oświadcza, że posta­
nowiono odrzucić ostatnie wnioski pro­
kuratora. 

Następnie przewodniczący już po 
porozumieniu się z trybunałem odczy­
tał sędziom przysięgłym następujące 
dwa pytania główne i pytanie dodat­
kowe. 

Trzy decydujące pytania. 
1) Czy oskarżony Stanisław Steigei 

winien jest, że dnia 5 września 1924 r. 
we Lwowie w zamiarze pozbawienia ży 
cia p, prezydenta Rzeczypospolitej Sta­
nisława Wojciechowskiego rzuci} na ni* 
go bombę względtrie petardę, wypełni 0 

ną materiałem wybuchowym, która i e ' 
dnak, wskutek działania przyczyn we­
wnętrznych, nie wybuchja, — przedsk 
wziął zatem jako sprawca w zjysn za* 
miarze czynność do r7cczyw?step"o dok 0 

nania zbrodt/i prowadzącą, zbrodni, któ 
ra jedynie skutkiem przypadku nie na­
stąpiła? 

2) Czy oskarżony Stanisław Steig«* 
winien jest, że w dniu 5 września 1924 *< 
we Lwowie, rzucajrjc r»n p. prezydenta 
Rzplitej Stanisława Wojciechów skieg0 

bombę względnie petardę, wypełniona 
materjałem wybuchowym, rozmyślnie 'j 
żył materjafów wybuchowych, jako śro« 
ków rozsadzających, dla wystawieni'1 

tym , sposobem na niebezpieczeństw0 

własność, zdrowie i życie innych? 
3) Czy oskarżor«7 Stanisław Steiger 

czyn, objęty przez pierwsze pytani*3 

główne, popełni! w sposób zdradziseko-
podstępny? 

Dziś przemawiać bedz :e prolcurato' 
Wyrok zapadnie prawdopodobnie 

czwartek. 

LUKSUSOWE KOBIETO 
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Dziś i dni następnych! 
Dz iś i dni nas cpnych. 

Sensacyjny dramat życiowy w 8 wielu ch akt . z pro logiem p.t.: 

GAŁGANIARZ 
PARYSKI 

W roli .ojczulka Jana" 
genjalny mistrz ekranu 

według słynnej powieści Feliksa PYATA p.t.: „Le Chiffonnier de Par ls" 
Reżyseija M. Serg. Nadieżdina. 

Tragedja pięknej, lecz b ednei dz ewczyny oskarżonei newmnie o dzieciobójstwo 
przez mściwych arystokrato* paryskich 

Nocne życie Paryża w czasie k a r n a w a ł o w e g o s z a l u . 

M I K O Ł A J K O L I N i r : ; ^ ; H e l e n a D a r ł y 
I lustrac ja m u z y c z n a p o d dyr. p. |_. K A N T O R A . Począ tek o « A «s Q j ^ u 

KocząteK o g. 4 - e j . Sa la d o b r z e o g r z e w a n a . 

Od 4-ej do 6-ej cena wszystkich miejsc złoty 1 

li i 62 J Cl. 
UKUUZIEN 

Dziś: Waleriana M. 
lutro: S. d. Euzeb. 

Wschód słońca o g. 7.11 
/„achód o g 3.35. 
Wach ksiezycs o g. 1.53 
zachód o g. 6.49 
Długość dnia 7.47 
Ubyło dnia g. 7.59. 

Dziś-ostatni dzień 
zebrań kontrolnych dla 
rezerwistów roczników 

1697,1896, 1899. 
Dziś- • ostatni dzień urzędowania 

komisji kontrolnych dla rezerwistów 
focznika 1897,1896 i 1899. 

Dziś, dnia 15-go grudnia do komisji 
Pierwszej przy ulicy Konstantynowskiej 
Nr. 64 (koszary 31 p. S. K.) winni stawić 
się do zebrań kontrolnych punktualnie o 
Sodzinie 8-ej zrana rezerwiści 

ROCZNIKA 1897 
* nazwiskach na litery od Wt. do Wz. 1 

Do komisji drugiej przy ul. Konstan­
tynowskiej Nr. 81 {koszary baonu sani­
tarnego) winni stawić się do zebrań kon 
dolnych punktualnie o godzinie 8-ej 
^ana dnia 15 grudnia rezerwiści 

ROCZNIKA 1896. 
^nazwiskach na litery od Wt. do Wz. i 

Do komisji trzeciej przy ul, Wólczaó 
'kiej 233 (sala parterowa) winni stawić 
& l e . do zebrań kontrolnych dnia 15-go 
Rudnia, punktualnie o godzinie 8-ej 

J fana rezerwiści 

ROCZNIKA 1899 
0 nazwiskach na litery S, T. U, W, Z. 

Jak 
się dowiadujemy, ci rezerwiści 

*°cznika 1897, 1896 i 1899, którzy w r > 
* u bieżącym odbyli ćwiczenia wojsko-
^ e mogą się nie stawić na zebranie kon 

Rozkaz stawiennictwa na zeb^nia 

Jutro bezrobotni otrzymają talony. 
W najbliższych dniach rozpocznie się wydawanie żywności. 

Akcja zapomogowa ma charakter doraźny, radykalnym środkiem walki 
z bezrobociem iest-uruchomienie warsztatów pracy. 

stó °ntrolne nie dotyczy również reterwi-
t ó w wszystkich trzech roczników ka-

t eSorii C dwa. 
dednocześnie dowiadujemy się, ie dla 

^óżniotiych odbędą się specjalni zebra 
kontrolne w ciągu, trze«-h dn; tj. 3, 4 

^ stycznia 1926 roku w PKU. (Sienkie 
w i c z a 3-5). 

P^vi P?>V* ?*>v* «"*>rł 

^KSUSOWE K 'JiilETKI 
7 7 7 7 

W związku z artykułem p. dra Kir 
klena z dnia 8 bm. p. t. „Projekty p. wo­
jewody Darowsklego są niewątpliwie 
nacechowane najlepszemi intencjami, a-
le minister skarbu nie będzie mu za uie 
wdzięczny" nasz współpracownik zwró 
ćił się do pana wojewody o wyjaśnienie 
w tej sprawie. 

Pan wojewoda Darowskl oświadczył 
naszemu współpracownikowi co nastę­
puje: 

— Zgadzam się całkowicie i podzie­
lam myśl przewodnią artykułu p. dra 
Kirkiena, że bezrobocie nie można le­
czyć zasiłkami, a jedynie daniem możli 
wości zarobku. Zasadę tę w miarę mo­
ich możliwości starałem się realizować 
czy to będąc w rządzie, czy też na obec 
nym stanowisku. Uważam między in., że 
utrzymanie warsztatów pracy w peł­
nym ruchu i dalszy rozwój naszego prze 
mysłu za jedno z naczelnych zadań rzą­
du. — 

— W danym momencie, występując 
z jednej strony jako inicjator zorganizo­
wania obywatelskiego komitetu pomocy 
bezrobotnym w województwie łódzkiem 
— z drugiej zaś, przedstawiając rządo­
wi niesłychanie ciężką sytuację mas bez 
robotnych, szczególnie wobec zimy ja­
ka nastąpiła, musiałem przedewszyst-
kieni potraktować sprawę z punktu po­
gotowia ratunkowego. 

Rząd moje stanowisko podzielił 1 w 
przyjemnością mogę panom zakomuni­
kować, że umowa odnośna co do v, •<,":'•'' 
została zawarta i należy spodziewać gle 
w Łodzi w najbliższych dniach pierw­
szych transportów węgla. 

Sama akcja pomocy rozciąga sie tyl 
ko na najbardziej przemysłowe ośrodki. 
Łódzki okręg obok górnośląskiego po­
trzebuje tej pomocy w pierwszym rzę­
dzie, ponieważ w tych dwuch okręgach 
koncentruje się największa ilość bezro­
botnych. 

Rozumie się, że 
należy cała łq akcję traktować jako 

akcję dora/ną, 
natomiast wyjście może być jedyne, co 
zresztą podkreśla i autor artykułu - -
w ponownem uruchomieniu warsztatów 
pracy z jednej strony — z drugiej zaś 
w podjęciu takich robót publicznych. 

czy to rządowych czy komunalnych, w 
których robocizna dominuje, a więc prze 
dewszystkiem roboty ziemne. Ten osta­
tni postulat może być zerallzowany nie 
stety dopiero w końcu zimy. 

Co zdziałał komitet? 
Sprawa rozdziału żywności bezro­

botnym m. Łodzi, od czasu ostatniego 
zadecydowania jej przez komitet, spe­
cjalnie w tym celu powołany do życia, 
wkroczyła nareszcie na realne tory. 

Komitet ten, pozostający pod kiero­
wnictwem ławnika wydziału gospodar­
czego p. Muszyńskiego, a w którym za 
siadają przedstawiciele samorządu, wo 
jewództwa 1 poszczególnych ugrupo­
wań robotniczych zdziałał już dotych 
czas bardzo dużo. 

Zwłoka została spowodowana na 
głą zwyżka dolara, a co zatem idzie 
podrożeniem produktów 

,K.^rrutet znalazł się nagle w bardzo 
przykrej sytuacji. 

Z jednej strony br a K ofert na rozpi­
sany .konkurs nie dawał możności po­
czynania zakupów, z drugiej zaś — nie 
można było', w myśl instrukcji woje­
wództwa, kupować artykułów żywno­
ściowych i wolnej j ę k i . 

4W,tedy Jo p. ławnik Muszyński za-
p /opMowal fey jyimiast żywności dać 
bezrobotnym pieniądze. 

^Yynjosek ten spotkał się wprawdzie 
ze zgoda Poszczególnych ugrupowań ro 
bofnlczych, ale w międzyczasie, akcja 
zapoczątkowana na łamach naszego pi­
sma wydała 
nadspodziewany plon, w pnstacl kilku­
dziesięciu olert hurtowników spożyw­
czych, które wpłynęły do magistratu. 

Teraz sprawa przedstawiała ;.ię w 
o wiele Icpszcm świetle, oferty bowiem 
dawały możność uskutecznienia zaku­
pów w myśl przepisów województwa. 

Komitet, stojąc, przed uproszczeniem 
zad-micm, zabrał się do intensywnej 
"T " owoce ktćrcj podamy poniżej. 
v ..ng informacji, udzielonych na i 
rrzcz haczelnjka wycl/infu np'A"' s"o-
hc ncj przy województwie p Wojcie­
chowskiego 

— Czy odpowiednie zakupy są już 
poczynione? — pytamy na wstępie. 

— A już, naturalnie. Prócz cukru, któ 
rego absolutnie nigdzie dostać nie mo­
żna mamy już wszystko, i mąkę i kasze 
i groch. 

Część towarów zakupiliśmy w Wąr 
szawie, część na prowincji, resztę w 
Łodzi. 

Zamiejscowi pszysłali już wszystko. 
Łódź również dostarczyła na czas, i o-
becnie cały transport żywności znajdu­
je się w składach magistrackich, skad 
w najbliższych dniach przewieziony bę­
dzie do poszczególnych kooperatyw I 
sklepów miejskich. 

— Kiedyż rozpocznie się wydawanie 
żywności? 

— W środy bezrobotni ctrzyuiyw... 
będą talony... 

— Gdzie? 
— W tych czterech biurach, Kdz> 

dawniej otrzymywali zapomogi a więc: 
Gdańska 6, Dębowa 5, Zgierska 58 i 

Nawrot 100, 
jedynie z tą różnicą, że talony odbierać 
będą nie przed południem, jak dotych­
czas, 

lecz po południu. 

Z talonami teml udawać się będą da 
sklepów miejskich, gdzie wydadzą im 
odpowiednie racje żywności. 

—Czy dużo panowie zakupili arty-r 
kułów spożywczych? 

— Dokładnej ilości panu wymienić 
nie mogę, ale powiem panu tyle, że za­
kupiliśmy taką ilość żywności, na jaka 
wystarczały nam nasze fundusze. 

— Muszę panu nadmbnić — zakoń­
czył p. Wojciechowi i - że a k r ! ' „ I I . 
Republiki" przyczyniła się w znac?.;r, vi 
- 'opniu do- przyspieszenia terminu v ł -
dawania żywności." W 

rady miejskief. 
27 (TTI sc?;i) posiedzenie rady n:?i-

skiei odibęd 'ie się w czwartak dnia 27 
r?rudn:a 1925 r., o godz. 19-?j punktual­
nie, w sili DCM?'-'.eń radv mlejikbj przy 
ul. Pomorskiej Nr . 16 



TT MSTROWANA REPUBI TKA* 

na żądanie publiczności 
nieodwołalnie ostatni raz 

na żądanie publiczności 
nieodwołalnie ostatni raz 

P R Q̂  B JĄ Ŝ l1Ł ^ ^ I" 
Jutro Premjera! 

Gigantyczny spadeK Gustawa Reicha. 
okazał się wymysłem chorego fantasty. 

Gustaw Reich korespondował sam ze sobą, zaciągając „tymczasem" 
pożyczki u krewnyck i przyjaciół 

Sprawa olbrzymiego spadku austra­
lijskiego, która ujrzała światło dzienne 
dzięki akcji „Expressu" i od niespełna 
dwuch tygodni trzymaia w napięciu 
uwagę naszego miasta, ba, nawet ca­
łego świata 
znalazła w dniu wczorajszym swe 

rozwiązanie, 
niemniej dziwne, n i l cała tajemnicza 
sprawa. 

Gustaw Reich, zamieszkały z żona, 
przy ulicy Gdańskiej 143 byt w skraj­
nej nędzy. 

Przed pewnym czasem otrzymał z 
Melbourne, z Australii depeszę, zawia­
damiającą go, że 
Jest jedynym sukcesorem ś. p. Jana 

Reicha, 

który umierając, pozostawił sumę 50 
miljonów złotych. 

Z drugiej depeszy, dowiedział się. 
że do Polski wyjechał pełnomocnik 
zmarłego adw. Rains. który 
część spadku, w sumie 10.000 funtów 

sztrl. wlezie ze sobą. 
Reich otrzymywał następnie depe­

sze od adwokata z Londynu, Paryża, 
aż wreszcie z Warszawy. 

Począwszą od tej chwili, wypadki 
następowały po sobie w zawrotnem 
tempie. 

Dnia 20 listopada 
umarł nagle Gustaw Reich : 

a następnego dnia zaginął w tajemni­
czy sposób adwokat Rains. 

Ogólnie przypuszczano, że obaj pa­
dli ofiarą jakiejś bandy opryszków, czy­
hających na gigantyczny majątek i w 
tym też kierunku prowadzone by śledź 
two. 

Dzień wczorajszy zwalił dotychcza­
sowy, z takim trudem zbudowany 
gmach poszlak 1 dowodów. 

Okazało się, że 
cały spadek był zwykłą fikcją. 

a wszystkie dowody rzeczowe, jak de­
pesze etc. — były fałszowane. 

Osoby Jana Reicha — australijskie­
go miljardera; adwokata Rainsa itp. 
istniały jedynie w wyobraźni ś. p. Gu­

stawa Reicha. 
Jak już nadmienialiśmy wyżej, Reich 

żył z żoną w skrajnej nędzy. 
Nie mając żadnych nadziei na jaki­

kolwiek zarobek 
wpadł na bardzo oryginalny pomysł. 

Oto opowiadał wszystkim znajo­
mym i krewnym, że jest sukcesorem 
kolosalnego majątku, a na dowód praw­
dziwości swych słów 

pokazywał szereg depesz z Australii. 
Pochodzenie tych depesz jest na­

stępujące : 

Gustaw Reich 
wysyłał do siebie depesze, 

ze Zgierza, Pabjanic i Lodzi, treść któ­
rych stanowiła zwykle jedno słowo 

„ tak" lub „nie". 
Następnie w domu, przy pomocy 

gumki wycierał to słowo, wpisując na 
to miejsce 
zawiadomienia o spadku, o pertrakta­

cjach z adwokatem Rainsem ltp. 
Na widok takiego „corpus delicti" 

krewni nie mogli mu odmówić pożyczek 
które rzekomo miały być przeznaczo­
ne na różne koszta, związane z rychlej 
szem otrzymaniem sumy spadkowej, w 
rzeczywistości zaś szły na życie dla 
niego i żony. 

Rewizja, przeprowadzona w domu 
ś. p. Gustawa Reicha ujawniła, że 
v szystkle r £l::ry, stwierdzające .legi' 
tożsamość, k'óre rzekomo miały 1.'. ć 
wysłane do Melbourne, znajdują się w 

szufla "«:Ie Jurka. 
Niespodziewanie, ale 

zupełnie n. turalni: śmierć, Gustawa 
Reicha, 

przerwała nić tej, do wczoraj, zagad­
kowej sprawy. 

Gustaw Reich, rzekomy spadkobier 
ca miljonowej fortuny spoczął w gro­
ble, gigantyczny spadek rozwiał się w 
mgłę I w nicość. 

Tragedia w hotelu ,,Savoy". 
Kupiec z Poznania. Edmund Bojanowski dostał 

nagle obłąkania. 
Na widok policjantów chciał wyskoczyć z okna, grożąc 

im rewolwerem. 
W dniu wczorajszym przyjechał do 

Łodzi w sprawach handlowych 
kupiec poznański Edmund Bojanowski. 

Wprost z dworca o godz. 8 rano, po­
jechał do hotelu „Savoy", gdzie kazał 
sobie dać ciepły I wygodny numer.. 

Jadąc do swego pokoju* na 111 pię­
trze, spytał obsługującego windę, czy 
może dostać śniadanie, a na twierdzącą 
odpowiedź mechanika, kazał sobie przy 
słać do pokoju nr. 315 kaWy i jedno­
cześni prosił, by go o godzinie 11 obu­
dzono. 

Kiedy o godzinie 11 i pół kelner 
wszedł do pokoju, zajmowanego przez 
p. Bojanowskiego, stanął na progu, jak 
wry ty . 

Na środku pokoju 
stał w negliżu p. Bojanowski. 

Rozszerzone jakby nagłym przestra­
chem oczy patrzały błędnie w prze­
strzeń. 

Na twarzy miał 
jakiś obłąkańczy uśmiech 

grozy widoku dopełniał braunlng w rę­
ku. Na widok wchodzącego kelnera pan 
bojanowski rzucił się z przeraźliwym 
krzykiem do okna, otworzył ie i 
począł z całych sił wzywać pomocy. 

Widząc co się stało, przytomny kel­
ner zawiadomił telefonicznie portjera. 
ten zaś VII komisarjat. 
• W międzyczasie, rozpaczliwe woła­

nie Bojanowskiego. zwabiło na górę kil 
kuuastu przechodniów, między którym: 
znajdował się i posterunkowy. 

Przed drzwiami pokoju nr. 315 zgro­
madziło się kilkanaście osób. którzy z 
wzrastającym zaciekawieniem czekali 
na epilog tego dramatu. • 

Nareszcie przybyło dwuch posterun­
kowych, którzy weszli do pokoju, zmu­
szeni byli jednak zatrzymać się nu pro­
gu, bowiem 
szaleniec skierował n i nich lufę rewol­

weru. 
Widok by! naprawdę nadzwyczajny, 

przy drzwiach dwuch nrżcdfitawluioli 

władzy, na środku zaś pokoju, 
człowiek w negliżu. I rozwicnrzoweml 

włosami, 
błędnym wzrokiem wodzący za każ­
dym ruchem policjantów. 

Sytuacja taka mogłaby trwać dość 
długo gdyby nie to że szaleńcowi wpadł 
nowy pomysł do głowy. 

Wolniutko, na palcach, nie spuszcza­
jąc jednak rewolweru, zaczął się cofać 
ku oknu, lewa rcka otworzył je, oparł 
jedną nogę na parapecie I uniósł się w 
górę. 

Przez mały odłamek sekundy zawi­
snął w powietrzu. 

7. piersi zgromadzonych przed hote­
lem ludzi wyrwał się okrzyk pfzcrażc-

W tej to chwili, bohaterscy policjan­
ci nie zważając na skierowaną w ich 
stronc,' lufę rewolweru, 
rzucili 9tę na szaleńca, jednym ruchem 
wytrącil i mu rewolwer z reki. a nastę­

pnie wspólneml siłami obezwładnili. 

Ożywienie 
na r y n k u t o w a r ó w bawe ł ­

nianych. 
Na łódzkim rynku towarów baweł' 

nlanych panuje w dalszym ciągu zapo­
czątkowane w ubiegłym tygodnu ożY" 
wieuie. 

W dniu wdbrajszym przvjazd do 
Łodzi kupców ze wzsystkich dzkl i i ' c 

Polski znacznie się wzmógł pr/Y' 
czem zgłoszono zapotrzebowanie ni» 

tylko na towary białe, które się zaku­
puje przeważnie wobec ucieczki o& 
złotych, lecz i na szereg artykułów *iM 
mowych. 

Ożywienie spowodowane jest z jed' 
nej strony okresem przedświąteczny'1' 
z drugiej zaś zniżką kursu złotego kto 
ra jest znacznie raptowniejsza, au:żcj> 
wzrost cen towarów manufakturowych-

Za towary zimowe płacono po kuf' 
sie 7.50 za dolara, wówczas gdy iesZ' 
cze w ubiegłym tygodniu nie kupow*' 
no nawet po 6.—. 

Przy rozrachunkach stosowano na­
stępujące kursy: Widzewska Maunia* 
tura żądała 7.80, Scheibler 8. Buliła 
8.50, , Schlóssero-.vska .Manufaktur* 

8.25 (ceny wyrobów tej fabryk: zosta­
ły podniesione w centach o 10 proc). 

Ogółem dokonano wczoraj tranzak­
cji na bardzo poważne śtimy. Płacono 
wyłącznie gotówką I w mniejszej czę­
ści pokrywano należność zaliczeiiiaW 
kolcjowemi względnie pocztowemi. C 

Wniedzielę przedświą­
teczną 

skłepv bądą otwarte od 
1~e\ do 6-ei. 

Jak się dowiadujemy, zigodnie ze zwt 
czajem lał ubiegłych, w niedziele, dn. 20 
bm. skleoy w mieście otwarte będą o* 
godz. 1 do 6-ej wiecz. 

Pozatem kupcy staraią się o zezwo'16 

nie na handel bez przerwy obiadowej ^ 
ciąąu trzech dni przedświątecznych W' 
w dniach 22, 23 i 24. (b) 

P.Bednarczykzezn: Je. 
Onegdaj odbyło się powtórne posie­

dzenie komisji do zbadania zarzutńw 

przeciwko p. Bednarczykowi. 
Na posiedzeniu tem p. Bednarczyl1 

składał zeznania, (b) 

LUKSUS KOBIETKI 
? ? ? ? ? 

Straszny był to widok, gdv biedni 
obłąkany z przeraźliwym krzykiem v/V 
rywał się z rąk policjantów, którvc" 
uważał z pewnością za swych opraw­
ców. 

Wreszcie opadł zupełnie z sił i sta' 
się zupełnie bezwolnym. 

Gdy nakładzono mu kaftan bezpic" 
czeństwa 
wybuchł tak obłąkańczym śmiechem, tf 
dreszcz zgrozy przeszedł wszystkie!' 

obecnych, 
a jedna z pokojówek dostała spazmów-

Jak małe dziecko dał sle wyproś ' 8 ' 
dz'ć z hotelu, nie sprzeciwi! się woa'o. 
gdy go wsadzono do karetki pogotoW'** 
która zawieziono go na dworzec, ska" 
pierwszym pociągiem pojedzie pod c S ' 
korte do P Jonm. w. 



J l U S T R O W A N A R F P t J B I . i K A ' 

B. P. 

po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 14 b. m. przeżywszy lat 26. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy Aleja 3-go Maja Nr. 6 
odbędzie się w środę dnia 16-go b. m. o godzinie 12-ej w południe na cmen­
tarz starozakonnych. 

O czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pozostali w nieu­
tulonym żalu 

RODZICE I RODZINA. 

Otrzymali medale i listy pochwalne 
"a wysławię drobiu i zwierząt domowych w Łodzi. 

Na wystawie drobiu, gołębi, psów i 
f™'erzął domowych zostali nagrodzeni 
i? ogólną pracą w hodowli pp, Ernest 
J^go (medal zloty), Marta Biederma­
n n a (dypl. na medal złoty i medal sre 
- r n y w naturze) Maryla i Adaliza Bie-
jy?rrnanówna (dypl. na medal zloty), K. 
b ?}« (dypl. na medal zloty), E. Krygier 

•Hermans i O. ErstUng (medal srebr-
G. Olszewski, K. Mosgunow i K. 

jce,2Hch (dypl. na medal srebrny), P. 
j>Ł,-tbrenner, A. Szepe, O. Krause i E. 

a h-I (medal srebrny), A. Szerfer, S. Har 
p ey. R. Ritt (dypl. na medal srebrn/), 

wutkc, Razsek Dolores (zamek), O. 
j , e ' an i S. Hermans (medal bronzowy), 
& Sztrebach, F. Maas, K. Fiszer, T. 
W e>dman i A. Nepres (dypl. na medal 
u° n *owy) t H. Szindler, O. Eksztajn, A. 
J^szke, B. Keilich i G. Hefner (list po-

a ^ a kury własnej hodowli z roku 1925 
firody honorowe otrzymali pp. E. Hu-

j>: P. Kalkbrenner, Maryla i Adaliza 
^ l edermanówna, T. Weidman, Marga 
rjdermanówna, O. Eksztajn, A. Ncpros 
u 1 Erstling, S. Hermans, B. Keilich, K. 
y i c , K. Meglich, E. Krygier i T. Miler 

t k ^ g ę s i i kaczki ziostali nagrodzeni pp. 
t ' Czarkowski i S, Harwey (medal sre-
pinV). Dolores Raczek,i H. Porański (dy 
^ 0 m ) . A. Uslowska (medal bronzowy), 
n " ? akrzcwski, B. Chojnowska (Głow-

1 i Marga Biedermanowna (dyplom), 
stal ° ^ ' n a - pracą w hodowli gołębi zo 
zW nagrodzeni pp. E. Sztyrmer (medal 
n e

 V i 6 - Olszewski. B. KeiKch i G. Hef 
d [ Idyplom), E. Pahl i A. Ncpros (me-

srebrny), E. Hugo, O. Zislel i A. Ka-
P l a l cyplom), W. Rozwadowski W. 
j asltota i O. Erstling (medal srebrny), 
w^gupow, K. Monie i S. Orłowicz z 
Kuo r u Z a w y MYPlom). P. Kalkbrenner, K. 
d a | {J^skl, I. Buchen i N. Kapzieki (me 
ki p ° ^ Z O w y ) , K. Tyszer, M. Nowaków 
• Miii K a l , 1 P s k i i E. Adamek )dyolom), 
ar, ' l e - Juchalte. A. Koseckl, O. Ste-

1 

; e r , ^ ; Lupcinski (list pochwalny). A. 
t S

P e

M (dyplom), E. Makowski, W. Welk 
• ^ac (Ust pochwalny). 

Nagrody, honorowe za gołębie tylko 
dla członków stowarzyszenia otrzymali: 
np. A. Szepe, K. Monie, B. Keilich, O. 
Erstling. A. Nepros, E. Pahl, G. Hefner, 
K. Kucharski, St., Kelm i O. Folkman. 

Za gołębie pocztowe zostali nagrodzę 
ni pp. Stacja DOK. 4 i St. Kelm (medal 
srebrny), O. Folkman (medal bronzowy) 
O. Stefan, E. Pahl, W. Rozwadowski i 
A. Kamiński (dyplom). 

Za wystawione psy zostali nagrodzę 
ni: Marga Biedermanowna, R. Hermans. 
A. Kosecki, J. Jasnowski i J. Folwarski 
(list pochwalny), M. Hugo, O. Fogiel, So 
kolowski, A. Kosecki. K. L., A. Rapke, 
E. Wutke, E. Chalupski, G. Kamelhar, 
J. Kahlcrt, I. Placek, E. Wever, W. Dą-
browski (dyplom), Marga Biedermanów 
na i R. Hermans (nagrody honorowe) za 
koty A. Kosecki (dyplom. 

Za króliki zostali nagrodzeni np. A. 
Nepros (nagroda honorowa), E. Kaszner 
i A. Nepros (medal srebrny), I. Szydlak 
i E. NŁppe (dyplom na medal srebrny), 
A. Kaszner (medal bronzowy), E. Win-
trowicz, O. Folkman i E. Pahl (dyplom 
na medal bronzowy), E. Sztyrmer z War 
sza wy (medal bronzowy) i A. Szepe (dy 
plom), za kozy W. Przeradzka (dyplom 
na medal srebrny) i R. Cobel (dyplom 
na medal bronzowy). 

Po zamknięciu wystawy zostały wy 
looswane dla posiadaczy katalogów ko­
zy, kury i gołębie. Wygrane padły na 
następujące numery: 33, 203, 237, 514, 
549. 800, 965, 979, 1028, 1166 i 1371, 

Bliższe informacje w tej sprawie u-
dziela p. Edward Pahl. Łódź, Piotrkow­
ska Nr. 166, telefon 35-77. 
CXXXXXX>OOCOCOCOCCOCOOOOCWCQCXX 

K O M U N I K A T . 
Zaprasza się wszystkich właścicieli za­

kładów fryzjerskich bez różnicy wyznań, 
członków i nfeczlonków do lok' lu cechu 
Sienkiewiczu 15 w dniu 15 grudn>a r. b 
ó godzinie 8 wiecz. w sprawach bardzo 
ważnych. 
965 Zarząd Cechu. 

B P . . 

Maurycy Zytnicki 
obywatel m. Łodzi, a g e n t p rzys ięg ły g ie łdy ł ó d z k i e j 
zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach dnia, 14-go b. m 1925 roku 
przeżywszy lat 59. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dziś, dnia 15 b. m. 
z domu żałoby przy ulicy Wólczańskiej Ns 97 o godzinie 1 i pół po pol. 
punktualnie na cmentarz żydowski. 

O czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pozostali 
w nieutulonym żalu 

Za niesubordynację i podburzanie 
skazani zostali dwaj żołnierze, Rafa i Mokrzyński. 
Pewnego razu wychowankowie szko 

ly podoficerskiej 4-go dyonu taborów u-
mówild się, by nie spełnić rozkazu jedne 
go z podoficerów, a gdy na skutek tego 
zarządzone zostały karne ćwiczenia, 
zgłosiło się następnego dnia 50 szere­
gowców do raportu 
z zażaleniem na z|y wikt i zbyt ciężkie 

ćwiczenia. 
Okazało się, że do raportu zapisani 

ziostali nawet ci, którzy sobie tego nie 
życzyli, a namówili ich starszy szerego­
wiec Rafa, szer. Fosa, Szewczuk i plut. 
Mokrzanski. 

Wszyscy oni zasiedli wczoraj na ła­
wie oskarżonych w sądzie wojskowym 
oskarżeni 
o zbrodnię podburzana współtowarzy­
szy do nieposłuszeństwa i szerzenie nie­

zadowolenia w wojsku. 
Prokurator major Jaskulski przy­

pomniał, że w swoim czasie sprawa ta 
wywołała wielkie wzburzenie w calem 
DOK., wskutek czego domagał się suro 
wej kary dla podsądnych. 

Sąd skazał Rafę na 3 miesiące wię« 
zienia, Mokrzynskicgo na 2 miesiące, a 
pozostałych uniewinnił, (b) 

-:oi-

35 tysięcy złotych 
dla bezrobotnych pracowników umysłowych. 

W związku z podaną przez nas wia 
domofcią o przyznaniu zasiłków dla bez 
robotnych prac. umysłowych, które mają 
być wypłacone przed świętami, dowiidu 
jemy się, iż ogólna suma tych zasiłków 
ostatecznie wyznaczona wyniesie zł. 35 
tysięcy. 

Suma ta przekazana zostanie do dy­

spozycji Łodzi, najprawdopodobniej już 
w najbliższych dniach. 

Niezależnie od tego odbywa się reje 
slracja tych beźffebotnych pracowników 
umysłowych^jttorzy maja* otrzymać za­
siłki z pozostałej '.sumy zł. 6.300. 

Rejestracja ta, która odbywa się od 
ub. soboty, zakończona zostanie' 19 bm. 
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TEATR MIEJSKI. 
Teatr Miejski daje dziś, wtorek wieczorem o 

godz. 7.30, czarująca ferjc-bajke „Kopciuszek", 
której wystawienie stało sie wydarzeniem dnia 
w artystycznem życiu naszego miasta. Ceny 
miejsc zniżone. Każda dorosła osoba może przy 
prowadzić jedno dziecko do lat 5-clu bezpłatnie. 
Koniec o godz. 10 I pól. „Kopciuszek" wiccej 
wieczorem powtórzony nie będzie. 

Jutro, we środę, w odpowiedzi na liczne zgło 
Azenla, raz jeszcze wystąpią w swoich popiso­
wych rolach, w świetnej komedji J. A. Kisielew­
skiego — „ W sieci" artyści Teatru Polskiego: 
Marja Modzelewska 1 Janusz Warnecki. Ceny 
najniższe. 

W czwartek 11-ta prcmjcra sezonu: potężny 
dramat współczesny Stefana Żeromskiego „r'o 
nad śnieg bielszym się stanę" w deko; i : jach 
Bolesława Kudewlcza, w opracowaniu reżyser-
skicm Jana Kochanowicza. W rolach ważniej­
szych panie: Dunajewska, Żmijewska, Uryf-
Olszcwska oraz pp.: Kochanowicz, Komornicki, 

• Wroński, Żeromski. 
Abonament miejsc premierowych obowiązuje 

ze względu jednakże na specjalny charakter 
czwartkowej prcmjery, która będzie niejako do 
pełnieniem wielkiego zbiorowego hołdu sfer spo 
łccznych naszego miasta dla twórczości wielkie­
go pisarza, dyrekcja wyznaczyła wyjątkowo na 
tę premierę ceny t. zw. zr.zeszenloWe (zniżone), 
aby umożliwić obecność na premierze najszer­
szym kotom Inteligencji łódzkiej. 

TEATR POPULARNY. 
Wszystkio przedstawienia w bieżą­

cym tygodniu teatr Popularny grać bę­
dzie po cenach zniżonych (od 50 gr., 1 
zł. i 1.50). Repertuar na dni najbliższe 
jest następujący: 

Dziś. wtorek, wesoła krotochwlla w 
3 aktach p. t . „Pan Podprcfekt, to j a ! " z 
pp. Zielnika, Brandtówną, Urbańskim, 
Puchalskim. Bieleckim na czele. 

Środa, po raz ostatni w sezortfe „Kon 
Iroler wagonów sypialnych" — świetna 
krotochwila w 3 aktach. v 

KONCERT JUBILEUSZOWY HENRYKA 
MELCERA. 

W roku bieżącym mija 30 lat od dnia, kli'dy 
na konkursie muzycznym im. A. Rubinsteina 
przyznana została nagroda młodemu naówczas 
kompozytorowi polskiemu, autorowi pięknego 
koncertu fortepianowego. Laureatem tym byf 
Henryk Melcer. W dniu trzydziestej rocznicy le­
go zaszczytnego odznaczenia, zainicjowała gru­
pa wielbicieli jego talentu uroczyste uczczenie 
zasług czcigodnego Jubilata. 

Koncert lubileuszowy odbędzie sle w sobo­
tę, dnia 19 grudnia w sali 1'lllinrmonJI o godzinie 
S.30 wlecz. Udział w nim wezmą soliści linstępu-
iący: Jubilat Henryk Melcer, Adela Comte-Wil-
gocka (śp<tw) Helena Ottawowa (fo-uplan) orftz 
Wacław Kochański (skrzypce). Program kon­
certu niebawem podamy. 

POSIEDZENIE ~ DANCING. 
Jak już donosiliśmy w dniu dzisiej­

szym o godz. 9-ej wieczorem w sali stow 
prac. handlowych (Al. Kościuszki 21) 
odbędzie się posiedzenie—dancing korni 
l e t u imprezy, która ma się odbyć w po 
c z ą t k a c h stycznia na rzecz „Domu S ie ­
r o t " (Północna 38). 

ZABAWA TANECZNA W „GRAND 
CAFE". 

W dniu jutrzejszym odbędzie się w 
lokalu kawiarni „Grand-Cafe" w godzi­
nach popołudniowych wielka zabawa 
taneczna pod kierunkiem mistrza ta>'-
ió\v p. Veskay'a. Dochód przeznaczo­
ny na rzecz szkoły i internatu dla glu-
"ho^cmyeh dzieci przy ul. Zielonej 23. 

» | i D i i i o godi. 8.30 wleci. 

_ W!P C I "2P C I ET 
łBHITn i'iRSr^Hn ff\ Ew O I ra tSa ucic n 

C Ó R K A R A B I N A 
Sztuka ludowa w 4 akt, tańca i lpi«W. 

Posiadaną wszystkie nowoczesne ulepszenia, 
hydrauliczne hamulce czterokołowe; piąkne kolory. 

Ceny zredukowane. 

JsTowy model Jewett de Luxe Tourer 
posiada wszystkie udoskonalenia 

dawniejszego typu sześcio cylindrowego 
ponadto jeszcze nowy przyrząd, który 
oczyszcza powietrze od pyłu i piasku 
dochodzące do karboratora; wyłączniki 
świetlne znajdują się dla większej wy ­
gody na kierownicy; ulepszoną prze­
kładnię biegów umieszczono w ten spo­
sób, iż nie zajmuje dużo miejsca oraz 
szerszy rozstaw osi; pozatem wprowa­
dzono szereg mniejszych, a doniosłych 
ulepszeń. 

Wszystkie cztery, sześcio i więcej 
cylindrowe samochody budowano, by 

móc konkurować z Jewetfem. 
Jednakowoż żadnej konkurencyjnej 

firmie nie udało się zbudować samocho­
du posiadającego tak silny 1 masyw­
ny motor jakim jest motor Jewetfa, któ­
ryby pr"wol i ł na łatwe pokonywanie 
wszelkich trudności i przeszkód w jeź­
dzie. Jewett natomiast posiada motor 
pozwalający-na osiągnięcie najwyższej 
szybkości, łatwego wspinania się pod gó 
rę. przy minimalncm zużyciu benzyny i 
ol iwy dnjąc przytem gwarancje jak naj­
dłuższej używalności przy zachowaniu 
świeżości i dobroci wozu. 

Generalne Przedstawicielstwo Samochodów 

Paige i Jewett 
Powszechne Towarzystwo Handlowo -Przemyslowe 

dawniej F. Greenwood Sp. Akc. 
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Łódź, Sienkiewicza 76-SO. Tel. 6-70 

NIE NARAŻAJCIE NA SZWANK 
BILANSU HANDLOWEGO!!! 

Marka fabryczna. 
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J e r e m j a d y p o n i e w c z a s i e . 
Trzeba aż katastrofy, by zwrócić uwagę czynników miarodaj­

nych na tragizm sytuacji. 
Położenie przemysłu jest tragiczre. 

Pl*zemysł bawełniany utrzymuje się 
Przy życiu, dzięki ogromnym wysi l-
* 0 r n - i a przemysł wełniany stoi popro-
s*u w obliczu ruiny. 

W najbliższym czasie będziemy zno 
notowali upadłości firm. które przed 

t rzema jeszcze laty uchodziły za bar-
jjzo zasobne i cieszyły się ogromnym 
k redytem. 

Jeśli zanalizujemy przyczyny, które 
^Prowadziły do tego stanu rzeczy 
°̂ dojdziemy do przekonania, iż ogrom 

^ winę ponoszą sami przemysłowcy, 
Którzy nie reagowali należycie na sze-
r eK smutnych pociągnięć rządu <w dzie­
cinie gospodarczej, które ostatecz­
ne doprowadziły do tego stanu. 

Wina tu nic jest tyle jednostek, któ-
f e stale zajmowały krytyczne stano­
wisko w stosunku do gospodarczych 
^czynań rządu, ale zwłaszcza ich or-
j^nizacji. Te przez cały czas katastro 
sinych rządów Grabskiego, a nawet w 
°statnim ich okresie, nie zdobyły się na 
°dwagę napiętnowania jego rujnującej 
"°' ityki, lecz, co gorsza, na posiedze­
niach rady gospodarczej ją akccplo-

Nie wiemy, z jakich działo to się 
^zyczyn, lecz faktem jest. iż organi/a-
c , e Przemysłowe dopuściły się w sto­
i k u do reprezentowanych przez nie 
k o s t e k gospodarczych ogromnych 
c e c h ó w . 

^rak charakterów niszczy nasz kraj, 
r^k charakterów w przemyśle znisz-

C zVl przemysł 
Wszak w obliczu zbliżającej się ka-

! a s t £° fy należałoby się zdobyć na krok, 
*óry obecnie będzie nieunikniony, t. j . 
a zamknięcie fabryk. 

Nie myślimy tu bynajmniej o jakimś 
po tażu , gdyż dobrze wiadomem jest, 

z utrzymanie fabryki nieczynnej kosz-
"ta wiele i każdy przemysłowiec bro-
' s ' e jak tylko może przed tem złem. 

•. Należało to uczynić chociażby dla 
e rnonstracji, by dowieść, iż przcmvsl 

l i cu jący w kraju o najwyższej stopie 
j°centowcj na świecie, przy niebywa-
^ch trudnościach kredytu, przy nader 

p ° $ t c p o w c r n ustawodawstwie socjal-
n c t T i . nieudolnym, pochopnie popełnlają-
^ n błędy, aparacie skarbowym, nie 
i^że konkurencyjnie pracować, a więc 

^tnieć. 
Zatrzymanie fabryk zwróciłoby uwa 

*? całego kraju na powagę sytuacji 1 
t

b a l ' ł o rząd Grabskiego wcześniej, ani-
e , i to się stało. 

w W tym wypadku załamanie waluty 
* byłoby doszło do tych rozmiarów, 
, r z a.d p. Skrzyńskiego nie zbierałby 

P onów katastrofalnych błędów, popeł-
0 n y c h przez p. Grabskiego. 

Można więc śmiało powiedzieć, iż to 
. S 2Vstko, co przechodzi obecnie Łódź, 

S l w wielkiej mierze winą samego 
r

r z e m y s l U f który potrafił jedynie na-
ekać cicho. Natomiast nigdy nie od-
a ż y { S ic n a i^ro]^ któryby nie pozwolił 

. dalsze lekkomyślne traktowanie naj 
rdzicj żywotnych interesów w kraju. 

te ? 5 ° ' 0 Z c n ' C przemysłu wełnianego 
straszne. Zastój, jaki panował tam 

m?esięCył na skutek ogólnego zubo-
racj.3 ^raju z jednej strony, oraz n:c-

znoścl eksportu z drugiej podważy' 
p o d s t a w ę . 

f e

 0 stawy sukna wojskowego, za któ 
s n * . 2 ^ 0 " płacił w złotych w terminach 

2nionych oraz masowe protesty, za 

które nie można wydostać ani towarów 
ani pieniędzy, dobiły go w zupełności. 

Przemysł bawełniany, który opiera 
się na zdrowszych podstawach, gdyż 
posiada wcale znaczną konsumpcję 
wewnętrzną, został uderzony przez o-
statnie wypadki na. światowym rynku 
bawełnianym. Ceny surowca bardzo 
znacznie spadły, wywołując temsamcm 
wielki niepokój i działając narazić ha­
mująco na dalsze tranzankcje. 

Hurtownicy zażądali obecnie od fa­
brykantów rabatu nawet za towary, 
dawniej zakupione. Są to oczywiście 
straty dla przemysłu, który będzie mu­
siał przyjąć te warunki. 

Położenie przemysłu jest więc cięż 
kie i pogarsza się z dnia na dzień. Są 
jednak ludzie w Warszawie, którzy nie 

wierzą w to I nie zdają sobie sprawy z 
powagi sytuacji. Słyszą bow;em od 6 
lat narzekania z Łodzi, a jednak wie­
dzą, iż jakoś tam przemysł daje sobie 
radę. 

Dzisiaj trzeba się zdobyć na decydu 
jacy krok, zarówno w dziedzinie Intere 
sów przemysłowych jak i państwo­
wych. W skarbie nie damy sobie rady 
bez doradcy przemysłowego. Prze­
mysł zginie, gdy nie będzie pracował 
w warunkach, przynajmniej takich sa­
mych, w jakich pracuje zachód. 

Niestety trzeba przyznać, iż obie te 
prawdy nie są dotychczas w Polsce ro­
zumiane, gdyż u nas, trzeba dopiero ka­
tastrofy, aby zwrócono po niewczasie, 
uwagę na niedomagania. 

Dr. Leszek Klrklcn. 

Uwagi Krytyczne 
przedstawicieli przemysłu, handlu i bankowości 

o expose p. min. Zdziechowskiego. 
Expose min. Zdziechowskiego, ocze­

kiwane z wielką niecierpliwością przez 
cały kraj, a szczególnie przez sfery prze 
myślowe I handlowe, wywołało już sze 
reg. naogół nieprzychylnych dlań ko­
mentarzy. 

Zwróciliśmy się do wybitniejszych 
przedstawicieli sfer gospodarczych z 
prośbą o sprecyzowanie swej opinji w 
tej mierze. 

Zagadnięty przez nas przedstawiciel 
przemysłu oświadczył co następuje: 

— Jak wiadomo, najpoważniejszą bo­
lączką zarówno handlu, jak i przemysłu, 
jest brak w obiegu odpowiedniej ilości 
pieniędzy. Sfery przemysłowe niejedno­
krotnie wyszukiwały projekty wprowa­
dzenia pieniądza pomocniczego. Pomy­
sły te jednakże zostały przez ministra 
skarbu kategorycznie odrzucone. 

P. Zdziechowski, omawiając tę bo­
lączkę, wspomniał jedynie o pożyczce 
zagranicznej i o wzmożeniu eksportu, 
czyli o środkach zaradczych, trudnych 
narazie do zrealizowania d obliczonych 
na dłuższą metę. 

Pozatem jest bardzo niepokojącym 
objawem, że p. minister w mowie swej 
nic nie wspomniał o traktatach handlo­
wych, których brak uniemożliwia prze­
mysłowi wszelką ekspansję. 

Reprezentant handlu w rozmowie z 
naszym współpracownikiem zaznaczył 
na wstępie, że łódzkie sfery kupieckie 
zostały wielce zaniepokojone, wyrażo-
nem przez ministra skarbu żądaniem 
bezwzględnego kalkulowania cen w zło­
tych. 

Przy obecnej konjukturze, zdaniem 
naszego rozmówcy jest to niemożliwo­
ścią wobec tego, że handel jest w więk­
szości wypadków zależny od zagranicy, 
zarówno pod względem kredytowym, 
jak i towarowym. , 

Jasnem jest, że przy sprowadzaniu 
zagranicznych towarów i przyjmowaniu 
na siebie zobowiązań w obcych walu­
tach, kalkulowanie cen. w złotych staje 
się nonsensem. 

Również niezrozumiałe jest stanowi­
sko ministra skarbu, jeżeli chodzi o wal­
kę z drożyzną. 

Doświadczenie lat ubiegłych wszak 
dowiodło dostatecznie, że metody poli­
cyjnej walki z drożyzną doprowadzają 
do wręcz przeciwnego rezultatu. 

Przyjąć należy pod uwagę, że obec­
na drożyzna nic jest wynikiem spekula-
cj, lecz skutkiem zadłużenia gospodar­
czego. 

Jednakże najgroźniejsze są dla łódz­
kiego kupieętwa enuncjacje p. ministra 
w dziedzinie podatkowej, a wiadomo 
przecież, że od radykalne! zmiany ooll-

tyki fiskalne] zależą losy naszego han­
dlu. 

Otóż p. minister wypowiedział się 
jedynie za rozbudową ustawy o podatku 
dochodowym, przyczem największą bo­
lączkę, jaką jest podatek przemysłowy 
dla kupców, zamierza pozostawić w do­
tychczasowej formie, a nawet jest prze­
ciwny stosowaniu ulgowych stawek te­
go podatku w handlu hurtowym. 

Kupcy łódzcy jednakże mają nadzie 
ję że p. minister skarbu zrozumie ciężkie 
położenie kupiectwa i zastosuje szereg 
ulg podatkowych. 

Wreszcie interlokutor nasz wspo­
mniał o poruszonej w mowie ministra 
Zdziechowskiego sprawie wprowadze­
nia złotego opartego na parytecie gospo 
darczym. 

Naogół sfery kupieckie uważają, że 
określenie tego parytetu wymaga wy­
jaśnień, gdyż trudno przypuścić, aby pie 
niądz był oparty na Innej podstawie niż 
złoto?! 

«* 

Niezmiernie charakterystycznym był 
kolejny wywiad udzielony nam przez 
przedstawiciela łódzkich sfer banków., 
który zaznaczył, że za najsmutniejszą 
rzecz w całem ekspose ministra skarbu 
uważa wyraźne zwycięstwo partji so­
cjalistycznej. 

Ekspose to jest wyrazem wybitnie 
antykapitalistycznej polityki, a odrodze­
nie życia gospodarczego — zdaniem na­
szego rozmówcy — może nastąpić je­
dynie przez wprowadzenie polityki pro-
kapitallstycznej. 

Co do merytorycznej oceny mowy 
p. Zdziechowskiego, to na pierwszy 
plan wysuwa się zamierzenie dalszego 
stosowania mnożnej dla urzędników, co 
uniemożliwi realne przeprowadzenie re­
dukcji budżetu. 

Zasługuje natomiast na uznanie myśl 
wprowadzenia złotego, opartego na pa­
rytecie gospodarczym. Do pogrzebania 
naszej waluty przyczyniło się w pierw­
szym rzędzie oparcie złotego na kursie 
znacznie niższym, aniżeli poziom cen w 
okresie polnflacyjnym, który był wygó­
rowany pod wpływem szaionego spad­
ku marki. 

Wówczas wprowadzenie złotego po­
partego na parytecie gospodarczym, spo 
wodowałoby zastosowanie ekwiwalentu 
2 i pól mili. przynajmniej, a nie 1.800.000 

Zresztą dziś myśl ta słuszna w swej 
zasadzie, przedstawia czvsto teorety­
czna wartość, do czasu bowiem gdy 
rząd względnie Pnnk Polski nie będzie 
rozporządzał (rod wpływem oddziały­
wania czynników gos«VodTrczycli), środ 
kami. dającymi możność regulowaira 
kursu złotetfO. wprowadzenie tej idei w 
życie, będzie bez wartości. 

J. Cer. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym nastąpiła znacz 

na zwyżka dolara. Rano płacono jeszcze 
10,20, a okojo 1-ej 10,40. Pod wpływem 
podniesienia się kursu oficjalnego oraz 
nieinterweniowania Bauku Polskiego 

kurs doszedł do 10,55 w płaceniu, 10,85 
w żądaniu. Gdzieniegdzie żądano nawet 
11,00. 

Warszawa i Katowice notowały 10,70 
arbitraż na Berlin wynosił 10,20. Zapo­
trzebowanie znaczne, materjał wystar­
czał lecz nie było nadmiaru. Tendencja 
utrzymana z odcieniem mocnym, 

Giełda urzędowa. 

GOTÓWKA. 
Dolary 9.80 

CZEKI. 
Belgja 44.45 
Holandja 393,75 
Londyn 47.53 
Nowy Jork 9.78 
Paryż 35.70 
Praga 29.05 
Szwajcarja 189.— 
Wiedeń 138.— 
Włochy 39.57 i pół 

PAPIERY PAŃSTWOrWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 68.25 — 69.— 
w złotych: 648.375 — 655.50 

Pożyczka kolejowa 85.— 80.— 85.-— 
Pożyczka konwersyjna 5-proc. 43,50 

8-procentowa 85.— 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie: 

17.50 — 18.00 — 17.85. 
5 proc. obi. tow. kred. m. Warszawy 

przedwojenne: złotowe — 26.50 — 26.75 
4 i pól obi. tow. kred. m. Warszawy 

przedwojenne 13.75, złotowe 21.75. 22.— 

AKCJE. 
Bank dyskontowy 4.75 
Bank zachodni 0.95 
Bank zarobkowy 4.50 — 4.40 — 4.50 

'Elektryczność 1.— i 
Chodorów 5.15 — 5.20 — 5.15 
Siła i światło 0.20 
Węgiel 1.35 — 1.38 
Cukier 1.70 — 1.65 
Nafta 0.30 —• 0.33 
Nobel 1.30 
Cegielski 0.22 
Lilpop 0.51 — 0.50 
Norblin 0.75 — 0.76 
Pocisk 1.10 
Rudzki 0.83 — 0.85 
Starachowice 1.05 — 1.03 
Ursus 0.55 
Zieleniewski 10,50 
Zawiercie 7.25 
Żyrardów 6.90 — 7,— 
Haberbusch 5.10 

GIEŁDA PARYSKA 
Londyn 133,70 
Nowy York 27,60 
Belgja 124.80 
Hiszpanja 389 
Włochy 111 
Szwajcarja 531 
Szwecja 742 
Rumun ja 12,85 

GIEŁDA GDAŃSKA 
Notowano w guldenach gdańskich; 
100 maTek Rzeszy 123,845 — 124 015 

100 dolarów 522,88 — 524,15. czek na 
Londyn 25,20, telegraf, wypłaty n? Lon 
dyn 25,21,3-8, na Berlin 123,695-124.005 
na Zurych 100.15 — 100,40, na New York 
519,60 — 520,90, -na Amsterdam 208,''' 
— 209,16. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Nowy York 4.84,15-16 
Holandia 1207,1-16 
Francja 134,50 
Belgja 106 95 
Włochy 120,06 
Niemcy 20 37 
Szwajcaria 25,1 
Hiszoanja 34,0! 
Danja 19.47 
Szwecja 18.12 
Norwegfa 2S,8<1 
Helsingfors 192,'/ L 
Praga 163,62 
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Kalendarze 
na t 9 2 6 rok: 

t e r m i n o w e duże l małe, portfelowe, 
kieszonkowe, do z r y w a n i a I blocz­
ki duże i małe, T a b l i c o w e - T e r m l -
n a r z e , d o p r z e k ł a d a n i a na eleg 
postumencie dębowym politurowanym 

K a l e n d a r z e w i e c z n e . 
K a l e n d a r z y k i k i e s z o n k o w e 

w kilku wydaniarh i optauach. 
Śc iank i do kalendarzy do zrywania 

w olbrzymim wyborze 
H U R T D E T A L 

poleca po cenach niskich 
fabiyka ksiąg handlowych i drukarnia 
I. J. OSTROWSKI LODł. PIOTRKOWSKA Hi 55. 

leielony 354 i 3540. 

poszukuje 1—2 pokoi z używalno­
ścią wygód, z meblami lub bez 
ewentualnie wurosl od gospoda-
— iza Oferly pod •.styczeń" — 
do administracji, „II, Republiki". 

P r z y c h o d n i a „ S A L U S " 

Lecznica Lekarzy SpetlaliitHw 
1 G A B I N E T D E N T Y S T Y C Z N Y 

ul . G ł ó w n a 4 1 . 
Czynna od 9 rano do 8 wlecz. 
w nledz. M 9 . . 2 pop. 

Przyjmuje chorych w chorobach wszy­
stkich specjalności. Opatrunki i i pera-
cie. Szczepienie rspy. Analizy (moczu, 
krwi, plwociny, treści żołądkowej i t. d 

P o r a d a 3 z ł o t e . 
Pomoc akuszeryjna, Wizyty na mieś­
cie. Zabiegi i operacje od umowy 
Zęby sztuczne, korony złote, platynowe 

i mosty. 840 

„Na gwiazdkę" 
polecamy! wełny, jo.-łwabie, bieliznę, 
galanterię, sweatry, trykoty i dziecinna, 

konfekcję 
„ K R E D Y T K R A J O W Y " 

P i o t r k o w s k a 7 0 . 

N A R A T Y ! 

do waty bawełnianej, 634 3 

trzeparka i dwie pra­
sy używane 

w dobrym stanie ma do zbycia 

N.b. Dobrowolski i S »> 
K r a k ó w X X I I , Plac Lasoty 5 . 

K U P I Ę 
s. lniki e lek t ryczna 

prądu tró|fazowego 3, 4 i 6 K 
M. 120 wolt. Olerty sub A. M. 
do redakcji tegoż dzierm ka 839 2 

w wielkim wyberze solidnej roboty 

SYPIALNIE 
STOŁOWE 

GABINETY 
ffig?£ŻS& ! U IJOlUlft 
S. M. T E R K E L T A U B 

ul . Pr. Narutowicza 12 
w podwórzu 

Do majątku 
potrzebna 

od 1 stycznia ewentualnie 
od zaraz 

RasjerKa 
obznaimiona z buchaltcrja. gospodarczą 

mogąca prowadzić kontrolę młyna. 
Oferty do biura ogłoszeń „Promień". 

Piotrkowska 81 sub W. S. 843 2 

I 

SflbB WlfcOSniKÓW MUZYKI (TRAUGUTTA i ) . 
W ŁOBOTĘ, dnia 19 grudnia o godz. 8.30 wieczorem znany felietonista 

O L S K 
wychłosla biczem satyry Lódż .lodzermenscriów" i cnotliwe 
—— łodzianki w sensacyjnym odczycie pod tytułem 

„Łódź w negliżu" 
TREM: Mój słosuncK do pięKniefsze) polowy Łodzi. — De-

Kolty z Malinowej" i „Teatralnej" . — JaK, Kiedy i 
gdzie całuje łodzianka? — „Demonizm" pensjonarek z ul icy 
Piotrkowskiej . — Tajemnice łodzianek, Które przestały być 
pannami i zostały pannami na wydaniu. — Typ „lodzer-
menscha", faKo mater ia ł na męża, bussinesmana i przyja­
ciela domu. — Izydor Ganceaai, ekspedient f i rmy „B-cia 
Gebruder i S-Ka" — „Ku l tu r t rager " Łod i — Śmietana i 
śmietanka dancingów łódzkich — Lwowski Mangot na łódz­
k i m b ruku . — Nad grobem złoteł młodzieży łódzkie j . — Zie­
wania i tęsknoty polskiego Manchesteru. — Plajta — ostatni 
Krzyk mody łódzkiej . — Haussa i baissa na giełdzie humo­
r u . - - Mordobicia — nowy fach łódzkich dżentelmenów. — 

Smutne horoskopy stagnacyjnego Karnawału 1925 r. 

Bilety w cenie A<Ł 1 zł. do 2-ch już do nabycia w księgarni W P. Słomnickiego 
(Piotrkowska 24) a w dniu odczytu przy kasie (Traugutta 1). 

CXXXXXXJOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX? 

X 
X 
X 

Najstarsza i n a j w i ę k s z a fabryka 
p ie rn i ków w Polsce 
za łożona w r o k u 1763 

W y r o b y j a k n a j p r z e d n i e j s z e j 
s m a k u s 
p i e r n i k i m i o d o w e * s u c h a r k i 
k e k s y * p i e c z y w o deserowe 

m a k a r o n i k i 

X 
X 
X 

jjftliijjatMi 
T Y L K O 
WSZECHŚWIATOWEJ 

Ś r I H I L U N N 

niegowcerKalosze 
H AJ UPRY WYRÓB 

NAJLEPSZE i NAJTRWALSZE 

w i Kalosze 
WYKWINTNE FASONY. NAJWYŻSZY GATUNEK. 

AI prywataen mi\m 
wszelkiego rodzaju w su 
rowym i gotowym stanie 

JUJUUUL)UUJUUULJJUUUUUUUUU 

Dr. M A R J A 

Choroby skórne 
w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c l o w e 
ki.i-i.-iy ' dzieci) 

Cegielniana 6 
Telelon 43-63. 

Przyjmule od 11-12 
do 4 —• 6 wiecz 

Dr. m e d . 

ui. ho nerow 
(Benedykta) 16. 

chor. sliórne (wio 
sów) dróg trocz, 

i Kobiece. 
Od C—1. 6 — 8 

dla pań 4—6 

Dn. med. 

Choroby snórne 
włosów wenerycz­
ne moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa Kwarcowa 

promieniu ir 1 

Roiitgena. 
/:iv, U: Vł I 

Telefon Nr 25-38 
Przyjmuje od 9—2 

i od 5 - 8 
Dla pań od 4—5 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

Dr. med 

LD BICZ 
Cegie n ans 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Choroby (kónu jr> 
miun\ motiODic-ow 

Leczeni) slluc/-
iiym llOńCłrri wv 

/ \ ILU W.-LLL 
Przyjmuje od 

i od 5—\ 

Choroby skórne 
t weneryczne . 

Przyjmuje od 11—2 
'"od 3—6 lylko 

kobiety 

14 
róg zawadzkiej 

Dr. m e d . 

• • • . ( U L ! I I . . . U Nr 23 
telel. 40-26 

ipeciallsia cherór. 
skórnych wene-

yc/nych Leczeni, 
•światłem Lamp* 

kwarcowa; 
Pizvjmuje 

od 8 — 12 
i od 5 do 8. 

Dr. med 

.pecjalista chorór. 
skórnych • wene-
lycznych 1 włosów 
Onhinei c 1 1 1 : 
1 swiatło-leczniczy 

•LPiotrkowsKa W 
ROJI twailglęlll Klei 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-'̂  
> i-o Dla pań od 
pzteina poczekalnia 

od 5-6 pp. . 

80 groszy 
Manicure 
w pierwszorzędnym 
zakładzie fryzjei-

skini 

Eugenii iM&owin 
rlOIilOliSall 60. 
w podwórzu 

Dyrektor Alfre i .Strui. li Sala Filharmonii 

Meiilela, iśS ? rS: \u\ w pol. 
P O R A N E K M U Z Y C Z N Y 

Dyrygent: B r o n . s ł a w Szulc. 
Solista: I G N A C Y 

T G A S 
Pierwszy tener b haterskl Opery 

Warszawskiej 
W programie! ROSSINI: Wilhelm Tell VER­
DI: bal maskowy. WAGNER: WaUir a. BI­
ZET- Suita z op, „Ca. ren. BUC' HER1M: 
Menuet CZAJKOWSKI: Dama Pikowa. 
CZAJKOWSKI: W ce kwi. MONIUSZKO 
ien na Wiśle. MOsZKOWSKI Tańce hi­
szpański-. UOU\OD-BACH Ave Maria 

L1ITOLF: Uweitur-i .Kobes neire" 

Bilety cd 1 z ł . do 4 z ł . <uż rabywać 
można w kasie Ftlharmon i ' codziennie od 
corlz. 10'/? dó i V» oj? rodz. 5>V, do 7 w. 

Mieszhanie 
5—6 p o k o j o w e z wszelktemi wygodami 

p o s z u k i w a n e . 

Oferty sub. ,B. S . \ do ,11. Republiki'. 

Na nadchodzące święta 
polecamy w w elk m wyborze 

w o d t k o i o ń s k i e I kw a co w e . 
Wytwórnia Wody ft M jUl Q f l 

Kpl^ńskiei 5 • £ » • • • • W 1 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s f e " 2 0 3 w podwórzu. ^ . 

Z powodu reklamy ceny do 31 b. m. o 50° 0 taniej ^1 
Żądać wszędziel 

V t 
Pianino 

Zagraniczne, prawie 
nowe 

do sprzedania 
Obejrzeć między 

2 - 4 . Kilińskiego 61 
II p. front ni. 6. 

745-3 

Kuplę pianino w 
dobiym sianie. 

Of. śub. .Pianino" 

liademoiselie Marie 
!rl enssijne anglais 
fiancats <<llemani1 

Volr 11 -8 Trau­
gutta 2, 1 p f ont. 

9b4— 16 

Teacher q( english 
I gives lessons. In-
f. iniation 6-5. Piotr 
kowska 84, I. 14. 

8(0 3 

Posady u 

zł. kaucii f1* 

['rzy 
posady 

y oirzvm i , n l d 

Ofeity 
adminisuac)' P^t 
.2000". y 

HURTOWA sprze 
- . I . I ' maszyn do 

•>zyi.ia. Ceny fa­
bryczne. iNauka ha 
tu . Peita Pomorsk' 
Piotrkowska 69 w 
nodwi rzu 861 1. 

jiianlno wyntjme 
r Oferty .11 Repu-
Dlika" .Pianino" 

97 

Plac d sprzedania 
3óx(5 lokc pod 

Rudą w Mary-inku, 
tanio dowiedz-ec 

się m żnti Zaw S'y 
Nr. 40 u goipoda 
iza 919 

fjlanlno okazyjnie 
r du spizedanla 
Szkolna HT 13 m. 3 
od 11 do 8 I I 

Nautcu 
wychowanie 

S tenografii wyucza 
wszystkich bez­

płatnie, listownie' 
Instytut Sieno ra-
ficzny, Warszawa. 
Mokotowska w 3 ,̂ 

994 30 

flngielsk•ego. kon-
wersacp i llie-s-

tuiy udziela rutyno 
wany natuzycie^ ul 
Nowo-Cegielniiina 

\L, m. 4 od 'a 
do 6 po poł. 

. 844-2 

[tdnaimi; |«den po-
U kói ironuiwy z 
meblami lun oez 

uizy ul. Piot kou-
SKiej m>ęd ŷ Anną 
a Kaicla Ol. sjp 
.A, M. D.' do nin. 
Isiua. -843-1 / 

łoda intelipenin* 
III panna, mitel P£ 
wlerzihown'i4<

:

'*P?,' 
vuku)s PoM ŷJj 
riaiizajncci

 d u m

„ . 
u saniomego ° , n

. , 
t»skawe zgłoszą | 
ul. Kzgnwska i* 
u Kultńskuh. .4 

Zaguoion*3 

douumen*V 
polto- S2SZ5& 

s i 3 pok. - Ł H G L N Ę Ł O tyinczi' 
wygody, za-^ w e ,«,0inienii 

ID iowe i 3 
|owe, 
raz do oddana 

\v'.i I I M K I bardzo d. 
godne. .O^n wo" 

itenk ewteza 67. 
96< 

F omowy i 
d*u. 

ni'kó' 
. h łóżkach 

wvd;^ 
lo­

T/o skowe 
w P. K. U w 
d?i na im'? Sit*' 
sk.ego Boglj j j 

eiiwiedjeW ^' r

( j ! 
.... zagub ł Kari< ^ 

?araz do wynaięoa l e S l , a y , n ą ,. |f*S 
Piotrkowska Mit ol w v d w tafo 
m 10, 942-1/ J ^ * 

•o" 
ten' IwUbllem kwi« 

p iiiatku i P* 

•ilozmjiite 
Handlowy 
Su> ńskt. 
s>i%lego 7B. 

laf 
ul. ^ 

jjKua/.eiki ^i iko-
H wa przyimu e 'za 
mówienia. Piotrków 
ska 132. 41 -I-

O o 10 oOO zł poźy-
.-zkę na. 1-szy 

numer hypoteki po-
tr. edu ę na E..l>iy-
ke, «art<!$vM IOOOUO 
zł Ułe tv do adm. 
dia „A. A." S)44 

S iro'Clel 
now i plnnm. ul 

Gdańska D lu^ ) 
Nr, 61 m 3 iront 

«-"8— î 

do MATRYUUL)! 

PASZPORT" 

PO cenudl 
przystępnych 

- u fotograf* 
/0"e'"«-L LĄKSA 

ul. LipoiwO 0-

= PrenuniBrata ^ a wraz z llustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Psnora-
llnftrniwanor Rnnnhlltl*' i"8!*1 w Ł o d ? l 4 2 0 8'- miesięcznie. — Z amieicowa 

.llUJIlUKuiiKI niJIIUliiIM 5 zł. 20 gr. mieslęcznie.-Zttgrłnlcą 7 zł, 20 miesięczn. . — , , , zaręczynowe i zsśiun po tekście 10 zło 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drozei. /.a lennuiowy aru* ogłoszeń adinin. nte odóowisda Drobne 

.Ilustrowana Republika" I „Eipress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. L 

0r r l r v c " 7 a t - i i i « ZWYCZAJNE: 8 gi ta wiersz milimetr, urn stronie 10 «oalt). W rEKSCIE 40 za WT 
y i U o Z C l l l d . mii (na suonle 4 szpalty) NEKROLO.ll l N.V.)ESLAN2 30 gr. za wlers? mil Ina i stpali. 

, T n — - Zaręczynowe i zaślub po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 30 proc. Zagraniczne " 100 ptdv 
>zej. /.A terminowy dniu ogłoszeń adinin. me odoowiada Droone. U ar. Poszukiwania pracy 5 gr. Nslmnlelsze 50 TL 

Wydawcai Dr. Leszek KJrkien. Kadakhw Wacław Smćlsid, Caotonkami wydawuictwa „Rspubllka" sp. z ogr, odp.. Piotrkowska 49 i IŁ 

http://ki.i-i.-iy

